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Ludzie dnia w czo ra jsz e g o
Dziwne uczucie pozostaje po prze­

czytaniu artykułu p. t. „Gry sejmo­
we we wczorajszym konserwatyw­
nym „Dniu Polskim". Rzekłbyś, re­
daktorzy tego dziennika zasnęli 
„snem sprawiedliwych" kiedyś, we 
wrześniu czy w październiku roku 
ubiegłego, i oto zbudzili się raptow­
nie, przekonani, że Polska trwa 
v<^ ź jeszcze w tamtym okresie.
, Nawet tytuł wzięty jest żywcem z 
ówczesnych numerów „Kuriera Czer­
wonego", A i treść odpowiada najdo­
kładniej pierwowzorowi.

Aliści wiele miesięcy upłynęło od 
owej pory. I wiele rzeczy zmieniło 
się bardzo gruntownie. Metody „stra­
szenia", „grożenia" itd. należą do 
bezpowrotnej — zaiste — przeszło­
ści. Nasi konserwatyści robią niekie­
dy wrażenie, jakgdyby ni stąd, ni zo­
wąd, spadli z księżyca. Sądzą, że są 
„tryumfatorami". Przemawiają tonem 
„zwycięzców". Życie — tymczasem— 
pędzi we wręcz odwrotnym kierun­

ku; położenie gospodarcze, układ sił 
politycznych wskazują na zbliżający 
się bardzo szybkiemi krokami mo­
menty przełomu w kierunku demo­
kracji, nieuniknionej w miarę dojrze­
wania świadomej woli mas.

Czyż panowie doprawdy nie rozu­
miecie, iak straszliwie daleko jesteś­
cie od rzeczywistości? Czy p. An­
drzej Łada, którego zdaniem „do 
rozgrywki przyjść musi", nie zdaje 
sobie sprawy, że w razie owej „roz­
grywki" przedewszystkiem konser­
watyści będą poprostu zmieceni niby 
garsteczka^więdłych liści?

Przestańcie — póki nie zapóźno— 
wywoływać wilka z lasu wołaniem 
o „konflikt" i o „rozgrywkę", bo... 
wilk gotów w istocie wyjść z lasu.

Obok czytelnicy znajdą przebieg 
narad połączonych Komisyj Konsty­
tucyjnej i Prawniczej Sejmu, które to 
narady wywołały właśnie konserwa­
tywne... kiwanie palcem w bucie.

S. K.

C z y  Sejm może uchylić mocą 
własnej uchwały—bez udziału 

Senatu—deKret Prezydenta
Połączone Komisje Prawnicza 

i Konstytucyjna
Sprawa „Dziennika Ustaw”

Mowa referenta tow. Hermana Libermana

z . p. P. s .
SEKCJA SPOŁECZNO-GOSPODARCZA

Posiedzenie Sekcji Społeczno-Gospo­
darczej Z. P. P. S„ poświęcone zorgani­
zowaniu Sekcji, odbędzie się we środę 9 
maja o g. 5 pp. w lokalu Z. P. P. S. w 
Sejmie. Na posiedzenie winni przybyć 
wszyscy tow arzysze posłowie i senato­
rowie, pragnący pracow ać w Sekcji, w

szczególności zaś towarzysze-członko- 
wie Komisji Budżetowej, Przemysłowo- 
Handlowej, Skarbowej, O c h r o n y  F r a c y ,  
Opieki Społecznej Sejmu, względnie Se­
natu.

Za Prezydjum Z. P. P. S.
(—) Niedziałkowski.

RADA GABINETOWA
I Wczoraj przed południem powrócił ze 

Spały p. Prezydent Rzeczypospolitej i 
na godz. 12 w  południe zaprosił do sie­
bie w szystkich ministrów z wyjątkiem 
Premjera M arszałka Piłsudskiego, k tó­
ry wciąż jeszcze nie opuszcza miesz­
kania swego w  Generalnym  Inspekto­
racie Armji.

Na konferencji tej omawiane były 
wszystkie bieżące ważniejsze sprawy 
państwowe, które  były przedm iotem  
rozważań podczas ostatnich konferen­
cji p. Prezydenta z M arszałkiem  Pił-
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i

sudskim i wicepremjerem Bartlem.
N arada na Zamku wywołała w  sfe­

rach politycznych najrozmaitsze domy­
sły, wobec czego Rząd za pośredni­
ctwem  Pol. Ag. Tel. rozesłał n astępu ­
jący kom unikat:

Wobec krążących pogłosek o mających 
rzekomo nastąpić zmianach w składzie o- 
becnego gabinetu, Polska Agencja Telegra­
ficzna upoważniona jest przez najmiarodaj- 
niejsze czynniki do stwierdzenia, że pogło­
ski te są bezpodstawne 1 że żadnych zmian 

| w rządzie spodziewać się nie należy.

KS. KAROL RUMUŃSKI WYDALONY Z ANGLJI
Londyn, 8 maja. (PAT.) Jak  poda­

je „D aily  Mail", po konferencji przed­
stawicieli min. spraw wewnętrznych 
oraz min. spraw zagranicznych, po­
stanowiono ’“'  Tócić się do księcia

MANIU 0  WYNIKACH KONGRESU
Wiedeń, 8 maja (AW.) Bezpośrednio 

po kongresie w Alba Julia, Maniu o- 
świadczył korespondentowi dziennika 
belgradzkiego „Politika": obecnie wszy­
scy widzą, że na za wielka idea tryum­
fuje. Daliśmy czynnikom polityki we-

K arola rum uńskiego z żądaniem , aby
opuści! Anglję.

Londyn, 8 maja (PAT.) Agencja Reu­
te ra  dowiaduje się, że książę Karol ru ­
muński opuści Anglję ju tro  lub pojutrze.

wnętrznej i zewnętrznej wyraz woli na­
rodu. Kongres w Alba Julia był pierw­
szą epoką naszej walki. Jesteśmy za 
monarchją ale przeciw obecnemu teo- 
dalnemu regime'owi.

Komisja Prawnicza uchwaliła zwró­
cić się do Kom. Konstytucyjnej, aby 
wypowiedziała swą opinję o wniosku 
Z. P. P. S. w spraw ie nowelizacji roz­
porządzenia Prezydenta o Dzienniku 
Ustaw  Państwa. Idzie o to, czy ten p ro ­
jekt noweli i jego treść są zgodne z 
K onstytucją i czy może stanowić pod­
staw ę do dalszych narad  i do uchwały 
Sejmu.

Sprawa wydawania Dz. U. była unor­
mowaną ustaw ą z 1919. Rozporządzenie 
Prezydenta z 23 grudnia 1927 uchyliło 
tę ustaw ę i wprowadziło nową, zasto­
sowaną do rozwoju praw a publicznego, 
k tóry  tymczasem dokonał się na ob­
szarze Rzplitej. Powstały bowiem no­
we instytucje praw a publicznego, no­
we praw a i obowiązki czynników kon­
stytucyjnych, a te  fakty nowe nie mie­
ściły się już w dawnej ustawie z 1919 
roku. Otóż tym nowym potrzebom  czy­
ni zadość rozporządzenie Prezydenta, 
ale, zdaniem wnioskodawców, w spo­
sób niezupełny. Co praw da w prow a­
dza ono przymus ogłoszenia rozporzą­
dzeń Prezydenta i liczy się z tem, że 
rozporządzenia tracą moc w razie nie- 
złożenia ich Sejmowi, jest tam też po­
stanowienie, żę oświadczenie prem jera 
o tem, że nie złożył do Sejmu danego 
rozporządzenia, musi być ogłoszone w 
Dz. Ust. jako fakt, który  rodzi pewne 
prawa. Tedy Rząd wyciągnął konse­
kwencje z art. 44 Konstytucji, który 
przewiduje wygaśnięcie mocy obowią­
zującej dekretu  Prezydenta w razie nie- 
złożenia go, ale w tym punkcie już się 
zatrzymuje. A rt. 44 przewiduje także 
wyraźnie uchylenie rozporządzenia 
przez Sejm i tego postanow ienia Rząd 
w rozporządzeniu nie uwzględnił i mil­
czy o uchwale uchylającej Sejmu, za­
tem  nie miałby obowiązku ogłaszać ta ­
kiej uchwały w Dz. Ust.

Otóż wnioskodawcy i ja stoimy na

W RUMUNJI SPOKÓJ
Berlin, 8 maja (PAT.) „Berliner Ta- 

geblatt ogłasza oświadczenie posel­
stwa rumuńskiego w Berlinie, za­
przeczające na podstawie otrzyma­
nych dziś z Bukaresztu wiadomości, 
wszelkim pogłoskom o rzekomych 
■ rozruchach i starciach między chło­

pami a wojskami rumuńskiemi oraz 
o rzekomym marszu chłopów na Bu­
kareszt. Poselstwo rumuńskie za­
przecza przytem również wiadomoś­
ci, jakoby granica rumuńska była 
zamknięta.

KORESPONDENT ZAGRANICZNY ARESZTOWANY 
W BUKARESZCIE

Berlin, 8 maja, (PAT.) Jak donosi „Vos- 
sische Zeitung1', policja rumuńska areszto­
wała bukareszteńskiego korespondenta 
dzienników koncernu UIsteinta, p, Cazana, 
pod zarzutem rozpowszechniania tenden­
cyjnych i fałszywych wiadomości o obecs.nej 
sytuacji w Rumunji. Aresztowanego osadzo­
no w więzieniu wojskowem w Bukareszcie.

Dziennik zaznacza dalej, że cała wina bu­
kareszteńskiego korespondenta polegała na 
tem, iż wysłał on zagranicę otrzymaną z 
Alba Juija od specjalnego korespondenta 
dzienników koncernu Ulsteina wiadomość 
o marezu oddziałów chłopskich na Buka­
reszt.

ZATARG W  GÓRNICTWIE NIEM. G0RNEG0 
SLĄSKA TRWA

Berlin, 8 maja. (PAT.) Rokowania 
rozjemcze w konflikcie cennikowym 
górnictwa G. Śląska rozbiły się. 
Przedstawiciele robotników żądali 
zrównania taryf cennikowych w ko­
palniach rudy i koksowniach z taryfą

w kopalniach węgla kamiennego o- 
raz podwyższenia płac o 20%. Żąda­
nie to przedstawiciele pracodawców 
odrzucili. Wyznaczono nowe roko­
wania na 14 maja.

Wicemin. Car podtrzymuje stanowisko 
Rządu i stwierdza, że autentycznej interpre­
tacji dotychczas nie było, ponieważ nie ma­
my jeszcze Trybunału Konstytucyjnego. 
Mówoa przeprowadza różniczkowanie pomię­
dzy ustawą a uchwałą i dowodzi, że dekre­
ty nie mogą być uchylane drogą zwykłej u- 
chwały, lecz jedynie w drodze ustawy. Mo­
menty polityczne wysunięte zostały nie przez 
Rząd, który nie zaprzecza Sejmowi prawa 
uchylania dekretów, lecz chodzi tylko o pro­
cedurę.

Przedstawiciele Rządu pp. Piętak i Ka­
czyński popierali stanowisko Rządu.

Pos. Rataj (Piast) przypomina okres pra­
cy Sejmu, kiedy sprawy te były omawiane w 
Sejmie. Wtedy to właśnie obecni posłowie 
z B. B. słali na stanowisku, aby prawo uchy­
lania dekretów przysługiwało wyłącznie sej­
mowi. Również ówczesny przedstawiciel 
Rządu, a obecny przewodniczący Komisji 
Konstytucyjnej prof. Makowski zupełnie 
biernie przypatrywał się tewra, jakkolwiek 
Rząd wiedział, do czego Sejm dąży.

P. Trąmpczyński. Zapewnienie o dobrej 
woli Rządu współpracowania z Sejmem przy­
pomina mi pewną anegdotkę małżeńską. Oto 
żona zaproponowała mężowi taki układ, że 
gdy oboje będą takiego samego zdania, to
on ma rację, a gdy bęlzie różnica zdań _
to ona ma rację. (WesofoSć).

Brzmienie odnośnego artykułu jest dla 
mnie niewątpliwe. Kto ma wątpliwości, ten 
musi je udowodnić. Jeśli jest spór co do 
wykładni, to należałoby się zastanowić jak 
to brzmienie powstało, jaka była wala auto­
rów. Tymczasem żaden z uczonych, którzy

stanowisku: ponieważ Konstytucja prze­
widuje uchylenie dekretów przez Sejm, 
więc Rząd obowiązany jest taką uchwa­
łę zarejestrować i podać do wiadomo­
ści publicznej, tak  samo, jak poczuwa 
się do obowiązku ogłoszenia swojego 
milczenia, to znaczy, że nie p rzedkła­
da czegoś Sejmowi. Stoimy na stanow i­
sku, że skoro Konstytucja to przewidu­
je, to Sejm ma prawo uchylić, a Rząd 
ma obowiązek to uchylenie ogłosić. T e­
mu stanowisku wnioskodawców prze­
ciw staw ia się inny pogląd, wyrażony 
na Komisji Prawniczej z różnych stron, 
jakoby Rząd nie miał obowiązku ogła­
szać takiej uchwały, albowiem Sejm 
nie ma praw a uchylać sam dekretów  
Prezydenta, gdyż do tego uchylenia po­
trzebna jest w spółpraca Senatu, podpis 
Prezydenta i ogłoszenie przez Prezy­
denta.

Pogląd mój opiera się na jasnym te k ­
ście art. 44, gdzie niema wątpliwości, 
że rozporządzenie ma być przedłożone 
Sejmowi, a nie komu innemu. Jeżeli 
gdzieindziej ustaw odaw ca chce pow ie­
dzieć: Sejm i Senat, to mówi wyraźnie. 
Twierdzi się w prawdzie, że są miejsca 
w Konstytucji, gdzie słowo Sejm jest 
użyte dla oznaczenia Sejmu i Senatu, 
ale to jest pogląd niesłuszny. Jeżeli np. 
chodzi o oskarżenie ministra, to jest 
mowa o Sejmie, a nie o Sejmie i Sena­
cie. Pozornie w prowadza w błąd art. 
3, gdzie jest mowa, że niema ustawy 
bez zgody Senatu. Ale wszakże Senat 
może się nie zgadzać, a Sejm ma głos 
ostatni i decydujący, i to zostało w tym 
artykule podkreślone, podczas, gdy Se­
nat jest w Konstytucji przedstaw iony 
jako czynnik ustawodawczy drugorzęd­
ny.

Przytaczano, jakoby mężowie nauki 
prof. Jaworski i Cybichowski byli in­
nego zdania. Ale obydwa j ci uczeni wy­
dali odmienne opinje. P. Cybichowski

Dyskusja
się tej sprawy dotknęli nie zadał sobie te­
go trudu. Gdy sprawa ta w swoim czasie 
znalazła się w Senacie ujawniły się tam dwa 
zdania: mniejszość uważała, że Senat w try­
bie ustawowym ma brać udział w uchylaniu 
rozporządzeń, większość była zaś zdania, że 
to jeszcze utrudni usuwanie złych rozporzą­
dzeń. Jeśli się nie dowierza Rządowi, to 
należy usunąć możność wszelkich nadużyć. 
Większość więc uznała, że prawa Sejmu nie 
należy ograniczać, lecz to samo prawo uchy­
lenia rozporządzeń przyznać Senatowi i w 
myśl tego dodano w odpowiednich miejscach 
,,i Senatowi" oraz „lub Senatowi". Sejm to 
odrzucił. Udałem się do Prezydenta Rze­
czypospolitej, zwracając uwagę, że obowiąz­
kiem Prezydenta jest samodzielnie przestu­
diować, czy podpis jego nie pokrywa złama­
nia Konstytucji. P. Prezydent jednak od­
rzekł, że musi odwołać się do szefa Rządu 
i odmówił interwencji. Następnie nader 
szybko oddano całą rzecz do podpisu Panu 
Prezydentowi i już nazajutrz ogłoszono w 
Dzienniku Ustaw. Aby nie poddawać szko­
dliwej dla Państwa krytyce postępowania 
Prezydenta Senat nie chciał stwierdzać z 
trybuny, że stało się bezprawie. Senat nie 
myślał nigdy o znoszeniu rozporządzeń s* 
drodze ustawodawstwa, ale sam chciał mieć 
prawo narówm z. Sejmem uchylania tych 
rozporządzeń. Prawo Senatu zostało uchy 
lone, lecz nie prawo Sejmu. Byłem i jestem 
za systemem dwuizbowym i za zrównaniem 
praw obu izb, liczyć się jednak musimy z 
prawem obowiązującem. Nie może być mo- 
wy o konieczności ustawy, gdyż sama u- 
chwała wystarcza.

powiedział, że musi być ustaw a zwy­
czajna, że musi w spółpracow ać Senat, 
przytem  dodał, że dek re t Prezydenta, 
to jest tak wielki akt, że nie w ypada­
łoby nawet, żeby Senat nie brał udzia­
łu. Prof. Jaworski pow iedział zaś, że 
do uchylenia dekre tu  potrzebna jest 
kwalifikowana większość taka, jak do 
zmiany Konstytucji.

W jednym z dzienników prof. Makow­
ski przyłączył się do opinji, że trzeba 
ustawy, ale w tym artykule mieszczą 
się wielkie niedokładności przez w pro­
wadzenie pojęcia promulgacji.

Gdybyśmy to całe zagadnienie roz­
patryw ali tylko ze stanow iska praw a 
publicznego, opinja nasza byłaby je- 
dnozgodna, ale n iestety  kwestja ta jest 
zaciemniona momentami połitycznemi, 
bo w interpretacji, której przeciwsta­
wiają się wnioskodawcy, zainteresowa­
ny jest Rząd, który dąży do rozszerze­
nia praw egzekutywy kosztem legisla­
tywy. W tej spraw ie w ypowiedział się 
szef Rządu obecnego i zaangażował się 
w pewnym kierunku.

Ale gdybyśmy rozpatryw ali spokoj­
nie tę  rzecz, przyszlibyśmy do p rzeko­
nania, że stanowisko, k tó re  zwalcza 
potrzebę umieszczenia tych uchwał w  
Dz. Ust. jest niesłuszne. Nadmieniam, 
że takie samo stanowisko, jak w niosko­
dawcy, zajął także Najwyższy Sąd przy 
sposobności rozpatryw ania pewnej skar­
gi kasacyjnej. Powiedziano tam  między 
innemi: Senat nie ma w tej materji ża­
dnych uprawnień, a Sejm ma swobodę 
wyboru formy uchylenia dekretów.

Dlatego staw iam  w niosek jako re fe ­
ren t: Komisja Konstytucyjna wyraża o- 
pinję, że wniosek Z. P, P, S. o noweli­
zacji rozporządzenia Prezydenta z 23 
grudnia jest zgodny z Konstytucją i ja­
ko taki może stanowić podstawę do 
dalszych narad i do uchwały Sejmu.

P. Piasecki: Termin „Sejm" używany jest 
w znaczeniu obu izb także w art. 3, 49 ; 114 
Konstytucji i wszystkie sprawy, których te 
artykuły dotyczą były załatwiane drogą u- 
stawodawczą. Jest to ważny precedens. Ja ­
ki stan powstałby w Państwie, gdyby rozpo­
rządzenia wydane z mocą ustawy zdane były 
na łaskę uchwały sejmowej.

Pos. Krzyżanowski (B. B.) broni stanowi­
ska Rządu.

P. Graliński (Wyzw.) Dekretowanie z 
mocą ustawy należy do ustawodawstwa wy­
jątkowego, ale tak samo jak wyjątkowem 
jest uprawnienie, tak samo wyjątkowy mu­
si być sposób uchylenia i tu jedyną wła­
dzą jest Sejm, bo jemu przysługuje prawo 
kontroli nad władzą wykonawczą. Dekret z 
mocą ustawy należy traktować jako ustawę, 
ale nie wyżej niż ustawę.

P. Komornicki (Z. L. N.); Nasza konsty­
tucja przyznaje dekretom moc ustawy, ale 
tylko tymczasowej, ponieważ w art. 44 już 
zgóry przewidziana jest możliwość uchyle­
nia rozporządzeń. Dekrety te rodzą jednak 
skutki ustawowe zupełnie takie same jak in­
ne ustawy, więc nie istnieje tu np. obawa u- 
traty praw nabytych i t. d. Zniesienie tych 
dekretów nie będzie przecież działało wstecz 
i chaosu prawnego nie będzie.

Ostatni przemawiali przedstawiciel Pre­
zydjum Rady Ministrów p. Piętak i pos. 
Podoski, dowodząc, że rozporządzenie Pre­
zydenta może być uchylone tylko w drodze 
ustawy.

Na tem posiedzenie odroczono do dzisiaj 
do godz. 10 rano.
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Parlament Rzeczypospolite!
Komisja Budżetowa Sejmu

Budżet Ministerjum Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

P. P. S. wobec budżetu oświaty
Mowa tow. Kazimierza Czapińskiego

Zwracam uwagę na stosunkowo n ie­
znaczne rozm iary naszego budżetu o- 
światowego — 372 miljony. Budżet o- 
światy stanow i zaledwie połowę budże­
tu M inister juim Spraw  Wojskowych, 
przytem  w zrost w ydatków  wojskowych 
idzie daleko szybciej naprzód, niż o- 
światowych; tak  w porównaniu z ro ­
kiem ubiegłym wojsko wzrosło o 134 
miljony, zaś oświata o 43 miljony. Z k a ­
żdym rokiem  ośw iata stanowi coraz 
mniejszą część budżetu — kolejno: 
17 proc., 16 proc., obecnie 15 proc. 
Przytem  należy zważyć, iż nie cała 
kw ota 372 milj. idzie na oświatę, bo 25 
milj. idą na wyznania. Mało tego — o- 
św iata powszechna stanowi coraz 
mniejszy procent w  całokształcie bu­
dżetu oświatowego.

Taki jest smutny stan rzeczy. Tym­
czasem analfabetyzm  w Polsce jesŁ o- 
gromny i wynosi podobno 43 proc. M a­
łą pociechą jest to„ że w  europejskiej 
Rosji obecnie procent analfabetów  jest 
wyższy (66 proc.),—gdyż niemal wszy­
scy inni sąsiedzi są narodam i o b ar­
dziej wysokim poziomie kulturalnym . 
To ubóstwo polskiego budżetu oświato­
wego jest poprostu groźne. Dziwię się, 
że i referen t i m inister są świadomi te ­
go stanu rzeczy i mówią o konieczno­
ści wydania kilku miljardów w  najbliż­
szych latach na dźwignięcie oświaty, — 
jednakowoż żadnych praktycznych kon­
sekwencji budżetowych z tych przesła­
nek nie wyciągają: p. referen t Stypiń- 
ski waży się zaledwie postaw ić rezo­
lucję, zachęcającą Rząd do opracowa­
nia planu finansowego dla polskiej o- 
świały.

Ani m inister ani referen t praw ie nie 
dotknęli zagadnień, związanych z bu­
dżetem  wyznań, tak, jakgdyby ich nie 
lgyło — tymczasem tych zagadnień jest 
wiele.

Tow. Czapiński obszernie i w ostrych 
słowach występuje przeciw politycznym  
wybrykom kleru, w ostatnich czasach. 
Przypominam w ystąpienie biskupa Łu- 
komskiego oraz in terdykt, rzucony na 
posła Putka. Klerykali wskazują na 
konkordat, — na to, i i  w edle p ierw ­
szych artykułów  K onkordatu Kościół 
jest całkowicie wolny, posiada własną 
jurysdykcję i nie może być krępow any 
w swoich obwieszczeniach, kierow anych 
do wiernych. Istotnie, brzm ienie Kon­
kordatu jest fatalne; jednak i na pod­
staw ie obecnego K onkordatu niepodo­
bna dowieść, by wolno było klerowi ro ­
bić ze siebie jakiegoś wyższego trybu­
nału, wkraczającego do spraw  politycz­
nych (okrzyki na lewicy). Stawiam 
wniosek, aby na ąfiak protestu  przeciw ­
ko politycznym wybrykom kleru skre­
ślono 10 zł. z budżetu wyznaniowego w 
dziale uposażeń duchowieństwa. Zapy­
tuję, czy minister uważa za możliwe 
już na podstawie określonego brzmienia 
Konkordatu położyć kres politycznym 
"wystąpieniom kleru. Przypominam tak ­

że polityczne w ystąpienia k leru  w o- 
kresie wyborów.

Dalej zapytuję, co się obecnie dzieje 
ze spraw ą odszkodowań dla k leru  za 
skonfiskowane niegdyś przez władze 
zaborcze majątki. Słychać, że teraz 
chodzi głównie o budynki; pragnąłbym 
otrzym ać wyjaśnienia.

Jak  wygląda kw estja legalizacji do­
tychczas „nieuznanych** wyznań. Podo­
bno Rząd stoi na stanowisku, że musi 
być stw orzona ustaw a ramowa legali­
zacyjna do art. 115 i 116 Konstytucji. 
T aka ustaw a podobno jest w opracow a­
niu. Czy Rząd zamierza tak ą  ustawę 
legalizacyjną wnieść do Sejmu?

W reszcie chodzi o ustawę podatko­
wą. Wiem, że w opracowaniu Rządu 
jest ustaw a, pozwalająca klerowi para- 
fjalnermu lub djecezjalnemu nakładać 
podatki kościelne, oczywiście przymu­
sowe — w wysokości do 25 proc. po­
datków bezpośrednich (!), płaconych w  
danej parafji 'ub  djecezji. Kler podob­
no chciałby posiadać praw o nakładania 
tego kościelnego podatku także na ino- 
wierców (1). Nie rozumiem, skąd bierze 
się owa „przymusowość** takiego po­
datku, której w  żaden sposób niepodo­
bna wyprowadzić ani z Konstytucji, ani 
z K onkordatu?

Na powyższe zapytania min. Dobrucki 
dał, jak wiadomo, szczegółowe wyjaśnie­
nia, m. in. potwierdził, że istotnie ustawa 
legalizacyjna znajduje się w opracowaniu, 
a ustawa podatkowa o powyższym charak­
terze również fest układana (ii). Co do 
■występów politycznych kleru przyrzekł 
dać szczegółowe wyjaśnienia w drodze pi­
semnej odpowiedzi na wniesioną przez Z. 
P. P. S. interpelację. Red.)
Tow. Czapiński przechodzi do postu­

latów  szkolnictwa powszechnego. Zw ra­
cam uwagę na to, aby zanadto nie przej­
mowano się optym istyczną cyfrą 85% 
uczących się w szkołach powszechnych, 
albowiem ten procent w e wschodnich 
województwach spada do 50 proc., a w 
niektórych miejscowościach W ołynia 
naw et do 36 proc. Pozatem  obecne ro ­
czniki dzieci szkolnych są stosunkowo 
bardzo małe, gdyż są to dzieci, urodzo­
ne w latach wojny. W najbliższych la ­
tach roczniki silnie w zrosną i procent 
dzieci w szkole może szybko upaść. 
M inisterjum — zdaje się — jest św ia­
dome tego, iż stoją przed niem wielkie 
zadania, ale w  budżecie żadnych kwot, 
odpowiedriich do zadań nie znajdujemy. 
Tak — jedną z największych bolączek 
jest kw estja budowy nowych szkół. W 
budżecie znajdujemy na ten  cel tylko 
5 milj. W iadomo jednak, że gminy czę­
sto nie są w stanie podołać swym obo­
wiązkom w zakresie budowy szkół. 
Stawiam  wniosek, podnoszący 5 milj. 
do 10 milj. Ale i ta  kw ota 10 milj. na­
w et w małej mierze nie rozwiąże w iel­
kiego zagadnienia budowy szkół po­
wszechnych w Polsce.

Co do ustroju szkolnictwa, uznaję 
projekt ogłoszony przez Komisję Mini-
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sterjum, a stojący na gruncie 7-klaso- 
wej szkoły oraz jednolitego ustroju 
szkolnictwa — naogół za dobry. P rag­
nę tylko, aby M inisterjum uczyniło jak- 
najprędzej z projektu Komisji ustawę i 
przystąpiło do realizacji tej ustawy. Z. 
P. P. S. będzie głosował za odpowied­
nią rezolucją. Zwracam uwagę, iż obec­
ny organizacyjny typ szkół jest bardzo 
niski: przeciętnie we wsi i mieście — 
47 proc. dzieci uczy się w szkołach ty ­
pu jedno i dwuklasowego; po wsiach za­
ledwie 12 proc. dzieci znajduje się w 
szkołach typu 6 i 7 klasowych.

Tow. Czapiński omawia dalej kw e­
st ję szkół mniejszościowych i widzi tu 
w ielkie braki. M inisterjum prowadzi 
politykę „utrakw istyczaą" — w związ­
ku ze sław etną ustaw ą utrakw istyczną 
St. Grabskiego z r. 1924. P. P. S. nie 
zgadza się z polityką utrakwizacyjną, 
gdyż uważa, iż każdy naród ma prawo 
do całkow itej własnej szkoły. Nawet w 
zakresie „utrakw izm u" polityka szkol­
na jest nieodpowiednia, gdyż szkół, np. 
czysto białoruskich w Polsce jest 3, 
a utrakw istycznych (polsko - białoru­
skich) jest 19. Jeżeli weźmiemy urzę­
dową statystykę Ministerjum, pokazuje 
się, że na 100 uczniów w utrakw istycz- 
nych szkołach .polsko - ukraińskich u- 
czy się 88 proc. Ukraińców, zaś zale­
dwie 9 proc. Polaków.

Mówca porusza także kwestję szkół 
z wykładowym językiem potocznym ży­
dowskim (nie hebrajskim). Takich szkół 
pryw atnych jest w Polsce w iele—prze­
szło 100 powszechnych, 6 średnich. Po­
dobno znajdują się na dość wysokim 
poziomie pedagogicznym. Mówca in te r­
peluje m inistra w spraw ie tych szkół— 
aby wyjaśnił, jakie jest jego stanow i­
sko wobec tego szkolnictwa.

Przechodząc do szkół wyższych, mów­
ca polemizuje z ministrem, k tóry  w ska­
zywał, iż zaledwie 6 proc. słuchaczy 
kończy wyższe zakłady naukowe. Jeśli 
naw et ta  cyfra jest ścisła, należy u- 
względnić okoliczność, iż związana jest 
przedew szystkiem  z bardzo marnym 
materjalnym poziomem większości słu­
chaczy. Jak  pokazują ankiety  akade­
mickie, 75 proc. słuchaczy musi zara­
biać ciężką p racą na swoje utrzymanie. 
Dopomóc tu  może tylko w ydatna po­
moc m aterjalna dla słuchaczy. Mówca 
zapowiada w  tej spraw ie szereg wnio­
sków, k tó re  postaw i poseł tow. Dubois.

Ciekawe, że p. referen t ani słowem 
nie wspomniał o oświacie pozaszkolnej. 
Istotnie, akcji państwowej w tej dzie­
dzinie niema, zaś figurująca w budże­
cie skrom na kw ota 300.000 zł. jest po­
zycją zasiłkową dla stowarzyszeń. N ie­
gdyś istniały całe projekty ustaw  w 
dziedzinie nauczania dorosłych, teraz 
o nich już się nie mówi z niewiadomych 
przyczyn. Kwestja ta  zostanie przez nas 
poruszona w Komisji Oświatowej. Na- 
razie stawiam  wniosek, żądający pod­
wyższenia kwoty na oświatę pozaszkol­
ną o 100.000 złotych.

Pierw szy zabrał głos poseł C elew icz  (KI- 
Ukr.) i zarzucił Rządowi, że nie spełnia  
swych zobowiązań wobec szkolnictwa m niej­
szośc i narodow ych. Władzie używają w sze l­
kich środków, aby usunąć term inologię ,u- 
kraińskii1* i zastąpić ją przez „ruski", oo U - 
kraińcy uważają za zniewagę i niepotrzebną 
prowokację. Podw yższenie typu szkół po­
wszechnych jest dla Ukraińców równozna­
czne z polonizacją lub utrakwizacją szkolni­
ctwa. Ilość szkół powszechnych z językiem  
ukraińskim za czasów j>olskich zm niejszyła  
się znacznie w  porównaniu do czasów au- 
strjackich. W inna jest temu t. zw. ustawa 
kresowa, sprzeczna z K onstytucją i obowią- 
zująceroi traktatami, to też  Klub Ukraiński 
żądać będzie zniesienia tej ustawy. Mówca 
oświadcza, że Klub jego nie ma zaufania do 
Ministra, głosować będzie przeciw budżeto­
wi, wnosi skreślenie 10.000.000 na wychowa­
nie fizyczne oraiz na znak protestu całej 
kwoty, przeznaczonej w  preliminarzu na u- 
niwersytet Jana Kazimierza we Lwowie. 
(Tow. C zapiński: A  w zeszłym  róku odm ó­
w iliście mi Panowie podpisów na wniosku  
w  sprawie uniwersytetu ukraińskiego. P. 
R ata j:  Jako Minister O światy w  1920 roku 
przedłożyłem  wniosek o założenie uniwersy­
tetu ukraińskiego na terenach, o które Pa­
nom chodzi, i również spotkałem  się ze 
sprzeciwem. W niosek ten dotychczas leży).

Min. Dobrucki: Ministra obowiązuje usta­
wa. G dziekolwiek stykam y się z władzami 
niższych instancji, zawsze podkreślam y, że 
ustawa powinna być wykonania zgodnie z 
brzmieniem. Pewne zm iany personelu w  ku­
ratorium Iwowskiem w  części by ły  właśnie  
spowodowane tem, że m ogły być pewne u- 
sterki co do przeprowadzenia ustawy. Obe­
cnie skutek jest taki, że  liczba rekursów  
plebiscytow ych m aleje, ilość  rekursów pol­
skich i ukraińskich zrównała się  a do Try­
bunału Adm inistracyjnego przeciw naszym  
zarządzeniom w płynęła tylko jedna skarga 
i to polska.

Co do uniwersytetu ukraińskiego akcja w 
sprawie jego organizacji była w pełnym  to­
ku. (T ow . D iam ond: w  W arszawie). B yła u- 
tworzona komisja, tym czasem  Ukraińcy mi­
mo przyrzeczenia nie przyjechali.

N astępnie M inister odpierał zarzuty w 
sprawie nostryfikacji dyplom ów oraz prze­
noszenia nauczycieli.

Pos. Grtinbaum  (K oło Żyd.): Mimo zape­
wnień p. Ministra, ludność żydowska nie 
przestaje się skarżyć na rugi reauczyciełi- 
Żydów ze szkół powszechnych, przeznaczo­
nych dla ludności żydowskiej. Przedstawi­
liśm y dokładne dow ody na te skargi i nie 
mamy żadnej odpowiedzi.

Mówca omawia stan szkolnictwa po­
wszechnego i średniego u ludności żydow ­
skiej i podnosi, że liczba żydów studiują­
cych w w yższych zakładach naukowych spa­
dła z 25 proc. na 2! proc. wskutek stosowa­
nia numeruis olausu.

M ówca powiada: Rozumiem, gdyby się 
stanęło na takiem stanowisku: inteligencji

Robotnicy! Oświato je s t  najsku teczn ie jszą  W aszą bronią!

żydow skiej jest zadużo, na leży  dać jej od­
pływ, lecz w  takim  razie nie na leży  robić 
trudności żydowskiem u szkolnictwu zawo­
dowemu w  dostosowaniu się  żydów  do in­
nych zajęć. A le zatamować w szelk ie kana­
ły , to znaczy dążyć do zduszenia te: ludno­
ści. Rząd w  ten sposób sam rewolucjoni­
zuje m łodzież żydowską, a sytuacja obecna 
jest dość podobna do tej, jaka była > Koeji 
w  1905. (G łos: Czy to jest groźba?) Nie, 
to ty lko  podkreślenie fak tyczn ej stanm rze­
czy.

Na wyznanie m ojżeszowe bud/ ■ przewi­

duje sumę 110.000 zł. oraz 95.000 zł. m  **-
minarjum dla nau czycie li religji rno.jres/ 'weij 
J est to sum a śm ieszna na potrzeby trzym i­
lionowej ludności i ekwiwalent zbyt ms y za 
ciężary, które ponosi. W noszę podniesienie  
tej sum y o  m iljon złotych, w  razie za od­
rzucenia tego wniosku zaproponuję s ła  
ślemia całej sum y na wyznanie żydowskie.

Następnie przem awiał pos. K rzyżtrtfotatki 
(B. B.)

P. D ąbski (Str. C h ł.): U pośledzenie tego 
budżetu, o którym nawet wspom inał p. 
M inister, okaże się  jeszcze  w iększe, jeżeli 
się zważy, że, są  tu różne w ydatki nic m a­
jące nic w spólnego z ośw iatą ap. budżet w y­
znań, w yd atk i na w ychow anie fizyczne, albo  
taka restauracja W awelu. Prawie 40 m ilj. 
uie  ma nic w spólnego z ośw iatą . To- jest cha­
rakterystyka naszego państwa, że z ośw iatą  
idziem y w dół, a z policją  w  górę.

W edług K onstytucji szkoła  ma być po­
wszechna bezpłatna, a  dalej ma być jedno­
lita  i wolna od postronnych wpływów, szcze­
gólnie klerykalnych. Jak  powszechną jest 
ta szkoła, okazuje się  z ogromnego procen­
tu analfabetów. Co do bezpłatności, to  wi­
dzimy, że człow iek niezam ożny zupełnie po­
zbawiony jest m ożności skończenia szkół 
średnich. Ja za czasów  austriackich przez 
c a ły  czas nauki gim nazjalnej zapłaciłem  ty l­
ko raz 20 koron i  to z pow odu zatargu z ka­
techetą. D latego nasza dążność do upań­
stw owienia gim nazjów w oale nic jest podyk­
towana jakim ś etatyzmem, tylko w yłącznic  
chodzi o taniości nauki.

Najw iększem  nieszczęściem  naszego Pań­
stwa jest klerykalizm  w  szkole. N igdy  
u p ły w y  kilerykalne n ie by ły  tak  silne w  
szkole jak za m inistra Dobruckiogo, który  
był posądzony o to, że jest masonem.

Następnie mówca ostro atakuje zachowa­
nie się kleru, stwierdza, że stracił on w pływ  
duchowy na m asy i sam jest najlepszym  a- 
gitatorem za rozdziałem  kościoła  od pań­
stwa. Do szkolnictwa m niejszości narodo­
wych należy  “ zystąpić uczciwie. M ówca 
wnosi podwyższenie o 2.800.000 zł. zasił­
ków na op łaty  szkolne, dalej o  skreślenie  
600.000 zł. na kura-torja i skreślenie z 10 mi­
lj onów na wychowanie fizyczne sum y 9 mi­
lionów  zł., przeznaczając ją na budowę 
szkół. Fundusz na ośw iatę pozaszkolną na­
leży podwyższyć o 1 miljon.

Na tem posiedzenie zakończono, wyzna­
czając następne na dziś na godz. 10 m. 30.

Z KOMISJI PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ
SEJMU

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie 
sejmowej Komisji Przemysłowo - Handlo­
wej, na którem dokonano rozdziału refera­
tów.

Posiedzeniu przewodniczył pos. tow. Dia­
mond.

Następne posiedzenie Komisji odbędzie 
się za tydzień.

FRANCISZEK GOYA
(w setną rocznicę śmierci).

Franciszek Goya, wielki malarz i ry ­
townik hiszpański, był synem ludu. W y­
chowywał się w  nędzy. Piętnastoletnim  
c lopcem zajął się jakiś mnich i, wi­
dząc w nim zdolności do rysunku, od- 

na^k ę  m alarstwa do Saragossy.
Młodość Goya miał niespokojną i sza­

loną, pełną przygód miłosnych i aw an­
tur. Podczas jakiejś bójki zadaje trzem  
swoim przeciwnikom ciosy nożem, po­
czerń ucieka do Madrytu.

W  M adrycie potężne wrażenie czy­
nią nań obrazy Velasąueza (wielkiego 
m alarza hiszpańskiego XVII w.), znaj­
dujące się w zbiorach królewskich. Ale 
i tutaj nie potrafi żyć spokojnie. Pew ­
nego poranku znajdują go na ulicy z 
w ielką raną  w plecach. Zostaje oddany 
pod dozór policyjny. W ykrada się zno­
wu, przystaje do wędrownej trupy to- 
readorów , hierze udział w walkach by­
ków, wreszcie, uciuławszy sobie w ten 
sposób trochę grosza, przedostaje się 
do Włoch. Tutaj zjednywa sobie przy­
jaźń i poparcie możnych. Nowa aw an­

tura miłosna uniemożliwia mu jednak 
dalszy pobyt w Rzymie: pewnej nocy
Goya zakrada się do klasztoru żeńskie­
go, zostaje schw ytany i tylko zuchwa­
łej ucieczce zawdzięcza życie.

W dwudziestym piątym  roku życia 
Goya w raca do Hiszpanji. Tym razem 
szczęście mu sprzyja. Zyskuje sobie 
względy królów, najpierw  K arola III, 
potem  K arola IV; jest ulubieńcem ko­
biet; wybierają go do Akademji; w kil­
ka lat później zostaje jej dyrektorem . 
Jako  malarz nadw orny i dyrek to r A ka­
demji Goya nie traci jednak nic ze swej 
bezczelnej prawdomówności. Z całą 
szczerością odsłania przed nami w 
swych obrazach ówczesne zepsucie 
dw oru hiszpańskiego; malując rodzinę 
królew ską, pokazuje nam wymownie 
jej brzydotę fizyczną i nicość w ew nę­
trzną. Jeszcze zuchwałej poczyna sobie 
w  swych rycinach (akwafortach). Bez 
litości chłoszcze tu taj dwór i kler, sprze- 
dajność, korupcję, obłudę i głupotę. 
Syn ludu staje się w  tych utw orach 
rzecznikiem  niezadowolenia ludu, zwia­
stunem  nadciągającej Rewolucji F ran ­
cuskiej. Inkwizycja występuje przeciw  
artyście; ratuje go jednak — o iro n jo —

interw encja króla.
W pierwszych latach XIX w. Na­

poleon wygnał z Hiszpanji dynastję kró­
lew ską i osadził na  tronie b ra ta  swe­
go, Józefa. Goya, podobnie, jak cala  in­
teligencja hiszpańska, w ita ł radośnie 
Napoleona, widząc w nim oswobodzi- 
ciela, pogromcę tyranów , obrońcę ha­
seł, rzuconych przez Rewolucję F ran­
cuską. Ale jako patrjo ta  bolał jedno­
cześnie głęboko nad inwazją cudzo­
ziemską. Ogarnął go nastrój posępny.

W  swych obrazach z tego czasu 
przedstaw ia głównie okropności walk 
H iszpanów z Francuzam i.

Po upadku Napoleona, w Hisz.pan.ji, 
podobnie, jak w innych krajach euro­
pejskich, nastąpiła  reakcja. Goyi, dla je­
go talentu, wybaczono jego sympatje 
dla Rewolucji Francuskiej, ale on nie 
um iał się pogodzić z nowym porząd­
kiem  rzeczy. Dworem i nowym królem  
gardził. U sunął się na jedno z przed­
mieść M adrytu i tam  m ieszkał sam ot­
ny, dotknięty  głuchotą, zatopiony w 
sm utnych rozm yślaniach o losie swojej 
ojczyzny, szukający zapom nienia w p ra ­
cy. Pod pozorem, te  chce się leczyć, 
uzyskał pozwolenie na wyjazd z Hisz­

panji. Pojechał do Francji i tam s p ę ­
dził resztę  swego życia.

Goya upraw iał najbardziej różne dzie­
dziny m alarstw a i grafiki. M alował fas­
cynujące po rtre ty  i ak ty  cudnych ra ­
sowych Hiszpanek o drobnych, smu­
kłych, zgrabnych kształtach, o oczach 
szelmowskich i kuszącym uśmiechu. 
Malował z rozm achem  i w erw ą zabawy 
ludowe, sielanki miłosne, pikniki, p ro ­
cesje, pochody karnaw ałow e, walki by­
ków. W rycinach daw ał upust swej dzi­
kiej, ponurej, nieokiełznanej fantazji, 
przedstaw iał sceny z więzień, szpitali 
i domów dla obłąkanych, sabaty czaro­
wnic, osłów, badających puls ludziom 
chorym, kobiety, kradnące zęby wisiel­
com, rozbójników, karłów, rajfurki, u- 
licznice, tw orzył niesam owite, koszma- 
rowe, m akabryczne wizje, k tó re  później 
zachwycały „satanistów** z końca XIX 
wieku,

Ale może największym, najpotężniej­
szym był Goya wtedy, kiedy ze swego 
m alarstw a czynił — narzędzie propa­
gandy. W  swych obrazach i rycinach 
Goya na swój sposób nicuje w artości 
tradycyjne, demaskuje wielkości i świę­
tości. M onarchja i kościół znajdowały

się w Hiszpanji, w XVIII w„ w stanie 
rozkładu: Goya odsłania przed nami
bez litości cały obrzydliwy proces ich 
gnicia. Malując królowę Marję Ludwi­
kę, Goya pokazuje nam  to, czem ona 
była w istocie — dziewkę, ścierkę, ob­
nażającą wyzywająco swe tłuste, czer­
wone ramiona. Malując króla i k ró le­
wiczów, odziera ich ze w szelkiego bla­
sku i m ajestatu, dem onstruje nam ich 
takimi, jakimi byli napraw dę — nadę­
tymi, pożądliwymi kretynam i i bałw a­
nami. Takie portrety , to — studja j»sy- 
choanalityczne.

Przepotężnym  jest Goya również 
w tedy, kiedy przedstaw ia „Klęski woj- 
ny“ (taki ty tu ł nosi jeden z cyklów je­
go rycin). Z przeraźliw ym  naturalizm em  
wywołuje on piekło wojny, ohydę wy- 
rzynania się wzajem, gw ałty rozbestw io­
nego żołdactw a i nieskończony sm utek 
pobojowisk. Jego „Rozstrzelanie po­
w stańców " — nocą, przy blasku la ta r­
ni — to  jeden z tych obrazów, k tóre  
ścinają krew  w żyłach.

Mieczysław Wallis.
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KRONIKA POLITYCZNA
KONFERENCJA NA ZAMKU 
W SPRAW IE INW ESTYCYJ.

On- 8 b, m. n a  zap roszen ia  P ana  P re ­
zy d en ta  R zeczypospolite j odbyła się na 
Zam ku konferencja w szystk ich  m ini­
stró w  w sp raw ach , zw iązanych  z p ro ­
gram em  inw estycyj państw ow ych.

KTO BĘDZIE W OJEW ODĄ  
LWOWSKIM.

W brew  szerzonym  w  p rasie  pogłps. 
kom, jakoby n a  stanow isko  wo jew0(Jy 
lw ow skiego zo s ta ła  już u sta lo n a  kąndy. 
d a tu ra  hr. G ołuchow skiego, dow iadu je­
m y si-©, że żadna  k an d y d a tu ra  z o _ 
s ta ła  jeszcze w y su n ię ta  w  sferach  m;a _ 
rodajnych.

DELEGACI PRACOWNIKÓW  
UMYSŁOWYCH NA M IĘ D zyN A R 0. 

DOW Ą KONFERECJĘ f>RACY.
W  bieżącym  tygodniu przedstaw ic ie- 

i« zaw odow ych organizacji p racow ni­
ków  um ysłow ych odbyli konf e rencje z 
d y rek to rem  d ep a rtam en ty  pracy , p. 
D reckim  w spraw ie udziały  p rze d staw i­
eń i po lskich  organizacji p racow ników  
um ysłow ych M iędzynarodow ej K onfe­
rencji P racy  w  G enew ie,

Ja k  się dow iadujem y na konferencję 
ę w yjadą: pos. W aśniews-ka, p rz e d s ta ­

w icie lka  C en tra ln e j Gr ga n izacjj Zw iąz­
ków  Zaw odow ych P ra c 0Wników  U m y­
słow ych, o raz p. Rygiey.

„REWELACJE" P. BEŁCIKOWSKIEJ.
• Alicja Bełcikowska ogłosiła we 

wczorajszej „sanacyjnej" „Dwugro- 
szov/ce “ p Sadzewicza, że tow. Ma- 
rlah Malinowski ma być rzekomo o- 
w ym posłem  tajemniczym z PPS, któ­
ry współpracował czy współpracuje 
z policją p o lity cz n ą .

Tow- Malinowski, po powrocie do 
Warszawy, Co nastąpi dzisiaj, sam  
odpowie na ustępy „wywiadu" p. 
Bełcikowskiej, dotyczące jego osoby.

A le „była urzędniczka defensy­
wy , jak p. Bełcikowska siebie na­
zywa, posunęła się dalej. Rzuca sze-

reg oszczerstw, nie popartych żad­
nym faktem, żadnym dokumentem, 
żadną datą na całą PPS, szereg c- 
szczerstw, napisanych w sposób tak 
nikczemnie perfidny, że nasuwa się 
przypuszczenie, iż p. Bełcikowska 
Jest narzędziem w rękach bardzo do­
świadczonych prowokatorów.

Potrafimy znaleźć sposób na to, 
by ta część „rewelacji" została wy­
jaśniona jawnie i publicznie. Płazem  
całej tej obrzydliwej „kampanji" nie i 
puścimy.

MARSZAŁEK SEJMU 
U PREZYDENTA RZPLITEJ

M arsz Sejm u Ignacy Daszyński od­
w iedził w czoraj, p. P re zy d e n ta  R zeczy­
pospolitej i odbył z nim  konferencję na 
te m a t bieżących p rac  sejm owych.

NOWY PREZES P . K. 0 .
D ow iadujem y się, że na w azorajszem  

posiedzeniu  R ady M inistrów  uchw alono 
przedstaw ić  p. P rezyden tow i do podpisu  
nom inację d y rek to ra  państw ow ego u rzę ­
du k o n tro li ubezpieczeń  p. Grubera, na 
stanow isko  prezesa  Poczt. K asy  O szczę­
dności.

Pierwszy Maj w Polsce

na d u2ycia
W  LWOWSKIEJ DYREKCJI 

KOLEJOWEJ
E>o Lw ow a p rzyby ła  kom isja m in iste­

rialna, złożona z 6 urzędników , celem  
p rzep row adzen ia  śledztw a dyscyp linar­
nego p rzeciw ko aresztow anym  urzędni­
kom  lw ow skiej dyrekcji kolejowej, w 
zw iązku z popełn ionem i nadużyciam i. 
K on tro la ksiąg trw ać  będzie 6 do 7 m ie­
sięcy.

„D ziennik Lw ow ski" dow iaduje się z 
m iarodajnego źródła, że w najbliższych 
dniach nastąpić mają w związku z  w y­
krytą aferą w e lwowskiej dyrekcji ko- 
uejjowej dalsze aresztowania wśród u- 
-zędników kolejowych i to nie tylko na 
erenie Lwowa.

NAUCZYCIELSTWO
W  OBRONIE SWYCH PR A W
Do. 4 b. m. udali się do dyrektora deiper- 

imentu, p. Zagórowskiego, przedstawicie- 
» Związku Zawodowego Nauczycielstwa 
ok<kich Stzkół Średnich, w celu przed łoże- 
ia mu, w imieniu swego Związku, oraz z 
poważnienia Zwiąrfou Zaw. Nauczycielstwa 
ednich Szkół Żydowskich, projektu nowe. 

zacji ustawy o kwalifikacjach.
P. dyrektor przyjął życzliwie delegację i 

biecał zreferować sprawę p. Ministrowi W .
i O. P., a po otrzymaniu od niego u,po- 

ażmienia, przychylić się do niej z temi za- 
rzeżeniami i modyfikacjami, jakie mu 
skaże przeprowadzona obecnie przez nie- 
) statystyka stanu kwalifikacyjnego nau- 
ycielstwa. Jednocześnie p. dyrektor obie- 
ł, w razie potrzeby, interweniować w 
raw ie okólnika o przedłużeniu prawa na. 
zania do końca roku szkolnego 1928-29 
t  nauczycieli, czynnych przed rokiem 
13.

Wobec rozsiew anych w prasie pogłosek, 
■ Miinistcrjum O św iaty ma zam iar podjąć 

cję, w celu u jednostajnienia wpisów w 
’•żfcole pryw atnej delegaci Zarządu Głów- 

go Związku Zawodowego N auczycielstw a 
lskich Szkół Średnich udali się dn. 5 b. m. 

dyr. Zagórowskiego z prośbą o w yjaś. 
nie tej siprawy.

Jyr. Zagórowsk: oświadczył, że pogłoski 
są pozbaw ione w szelkiej podstaw y, gdvż 
ni-sterjum nie zam ierza podejm ować ża.i- 
:h kroków  w tej sprawie, a jedynie ma 
m ar zain teresow ać się stanem  finansj- 
m szkół pryw atnych i wypełnianiem  
ez nie zobow iązań w obec nauczyciet- 
a, a  uzyskane w tej spraw ie informacje 
ć pod uwagę przy udzielaniu szkołom 
watmym j»raw szkól państwow ych, 
łyr. Zagórowsk! zdem entow ał również 
łoskę dzienm karską co do rzekom o o 
cow ywanego przez Mmisterjuim W. R. 

P. regulam nu Rad Pedagogicznych.

SIEDLCE
Dzień 1-go Maja w Siedlcach w ypadł n ad ­

zwyczaj uroczyście. Od samego rana m ia­
sto  przybrało w idok św iąteczny.

Z wieży ratuszow ej oraz z balkonu OKR 
odegrano o godz. 7 pobudkę i „C zerw one­
go". O godz. 11.30 prezydent tow. K ubecki 
przyw itał kolejarzy w ich lokalach, poczem 
ruszono ze sztandaram i ZZK  do lokalu OKR. 
Po drodze kolejarze zatrzym ali się przy Z w. 
Prac, Użyt. PubiL i stam tąd ruszono do lo­
kalu. O g. 12.30 odbyła się uroczystość roz­
winięcia pięciu sztandarów . Słowo w stępne 
wygłosił tow. prof. Feist. Przed lokalem 
zgrom adziło się około 5.000 wiecowników, 
do k tórych  przem ówił tow. Zwoliński.

N astępnie dokonano uroczystości p rze­
m ianowania ul. Długiej na ul. 1-go Maja, 
zgodnie z uchw ałą R ady Miejskiej, Po tym 
akcie ruszył pochód przez ulice m iasta przy 
dźw iękach o rk iestry  i śpiewów rew olucyj­
nych, zatrzym ując się przed M agistratem , z 
balkonu którego przem awiali tow. tow. Ku­
becki, Feist i Zwoliński. O g. 2.30 pochód 
rozw iązano przed lokalem OKR, gdzie do­
konano zdjęcia fotograficznego.

W ieczorem  odbyła się U roczysta A kade- 
rcja z następującym  programem : o g. 7-ej 
tow. Kubecki w ygłosił re fe ra t o znaczeniu 
św ięta majowego. N astępnie sekcja dram a­
tyczna, zorganizow ana przez tow, Zwoliń­
skiego z młodzieży TUR, odegrała  dwie je­
dnoaktów ki p, t. , Święto Majowe" i ,-Miecz 
U am oklesa". Dalej tow. Błaszczyk w ykonał 
duet im  skrzypcach wraz z p. Kraniewską, 
następnie grała sekoja m andolinistów, w re­
szcie tow. Król deklamacjami zakończył 
Akademję.

PIŃSK
PROLETARJAT M. PIŃSKA OBCHO­
DZIŁ UROCZYŚCIE DZIEŃ 1 M AJA.

W  o b ch o d z ie  w z ię ły  u d z ia ł, ra z e m  z 
P. P. S.: „B und , „ P o a le j-S jo n "  lew ica  
i p ra w ic a  o ra z  R a d a  Z w iązk ó w  Z aw o ­
do w ych .

W span ia ły  pochód ze śpiew em  p rz e ­
ciągnął ulicam i m iasta , poczem  na ry n ­
ku odbył się w iec, na k tó rym  w ygłosi­
ły p rzem ów ien ia : tow . tow . pose ł Dzię- 
gielewski, Koźlakowski, Bussel, Wejner 
i Szlanma.n.

Po przyjęciu  rezolucji w śród o k rzy ­
ków  n a  cześć św ię ta  1-go maja, w iec 
zo s ta ł rozw iązany.

L iczba uczestn ików  w ynosiła z górą 
c z te ry  tysiące.

N astró j p an o w a ł w prost en tuz jastycz­
ny. Nic nie m ąciło harm onji i p o rzą d ­

ku, k tó ry  u trzym yw ała  nasza  milicja, 
pod  dośw iadczonem  k ierow nic tw em  
tow . Z akrzew skiego .

Jednakże nie obeszło  się, już po roz­
wiązaniu w iecu, bez karygodnego wy­
bryku policji, która napadła na powra- 
cającą do sw ego lokalu grupę „Bandu". 
W ydzierając sztandary i bijąc kolbami, 
policja usiłow ała rozpędzić powracają­
cych spokojnie bundowców, i kilku z 
nich aresztowała.

Jed y n ie  dzięki in terw encji naszych 
tow arzyszów , a szczególniej tow. posła 
D zięgielew skiego, zajście udało  się zli­
kw idow ać. A resz to w an y ch  zwolniono.

Bezm yślny napad policji należy  
szczególniej napiętnować, gdyż policja 
pozw oliła sobie na to, pomimo zupeł­
nie spokojnego zachowania się uczestni­
ków  obchodu.

TOMASZÓW MAZOWIECKI

Dzień 1 m aja w ypadł u nas im ponu­
jąco.

P rzed  rozpoczęciem  pochodu odbyło 
się uroczyste odsłonięcie sz tandaru  O r­
ganizacji T. U. R. im. S tefana Okrzei, 
Po przem ów ieniu  tow. pos. Próchnika, 
k tó ry  podkreślił, iż m łodzież robotnicza 
garn ie  się pod sz tan d ary  Organizacji 
M łodzieży T. U. R.; sz tan d a r został od­
dany  w ręc e  tow. Sęka, jako przew o­
dniczącego tu te jszego  oddziału . N astę­
pn ie chór odśp iew ał „Hymn m łodzieży".

W  blisko 5 tysięcznym  pochodzie 
pierw szom ajow ym  niesiono 8 sztand,;-' 
rów  i k ilkanaście transparen tów .

Po przejściu  pochodu p rzez  ulice m ia­
s ta  przem aw iali z balkonu s traży  ognio­
wej tow . pos. Próchnik, pos. Kronig f 
w ielu tow arzyszów  miejscowych. N astę­
pnie pochód p rzeszed ł ponow nie przez 
ulice m iasta  i jeszoze po k ilku  przem ó­
w ieniach przed' lokallean PPS., został 
rozw iązany  w śród okrzyków  na cześć 
św ięta 1 maja.

Po południu  odbyła się u roczysta a- 
kadem ja w  lokalu T. U. R -a z przem ó­
w ieniam i o znaczeniu 1-go maja, d ek la ­
macjami, śpiew em  i m uzyką; następn ie  
zaś W ieczornica taneczna.

Na ulicach odbyła się kw esta  uliczna 
na ośw iatę robotn iczą T. U. R.

W  m ieście panow ał nastró j św ią tecz­
ny; dużo fabryk  sta ło ; m ag istrat był 
n ieczynny  jak rów nież i n iek tó re  inne 
b iura.

WOJCIECHÓW-KAMIŃSK
Po raz  p ierw szy  ta k  uroczyście ob ­

chodziliśm y tu ta j dzień  1 M aja. F ab ry ­
k a  „W ojciechów ", o raz okoliczne ta r ­
tak i od sam ego ran a  zam arły.

O godz. 10 min. 30 przed  Domem ro ­
botniczym  zgrom adziły  się se tk i to w a ­
rzyszów  i tow arzyszek . Po przem ów ie­
niu tow . Haładaja, pochód ruszył ku 
w siom  S łostow ice i P y tow ice, gdzie 
p rzy łączy li się okoliczni chłopi.

K oło m iejscow ego cm en ta rza  pochód 
za trzym ano  .a delegacja z 6 osób u d a ­
ła się na grób zab itego  w 1905 r. przez 
kozaków , tow. Ja n a  Ja łow ca , bo jow ni­
k a  o n iepodległość i Socjalizm . W  cza­
sie, gdy delegacja sk ła d a ła  na grobie 
b o h a te ra  w ieniec, tow . Haładaj, przy  
pochylonych  sz tan d a rach  P artji, Zw. 
Zaw. i T. U. R., po odegran iu  p rzez  o r­
k ie s trę  ,,C zerw onego’*, w  k ró tk ic h  sło ­
w ach opow iedział zeb ranym  o w alce, 
jaką toczy ł P ro le ta r ia t z cara tem .

N astępn ie  po odegran iu  „Na B ary k a­
dy" i odśpiew aniu  „H^mnir M łodzieży", 
udano  się do Kamińska, gdzie na ry n ­
ku przem ów ili do zeb ranych  tłum ów 
tow  tow. Jaszkowski i Haładaj. P o ­
chód sk ie ro w ał się z pow ro tem  przez 
K am ińsk do W ojciechowa, gdzie za b ra ł 
głos tow. Pelikant, m ów iąc o akcji, ja ­
ką należy  p rzep row adz ić  w m iejscow ej 
fab ry ce  , rów nież przem aw ia li jeszcze
0 św ięcie 1 maja tow. tow . Jaszkowski
1 Haładaj.

R ezolucja C. K. W. P. P. S. została  
p rzy ję ta  jednogłośnie.

TURKA n .ST R .
O bchód rozpoczął się odegraniem  po ­

budki na u licach m iasta  o godz. 5-ej 
ran o  p rzez  m uzykę m iejscow ej S traży  
Ogniowej.

Pochód u form ow ał się o godz. 10 m. 
30 pod lokalem  Zw. Rob. Bud. Vt*zięli w  
nim  udzia ł ro bo tn icy  w szystk ich  m iej­
scow ych ta rtak ó w , w  liczbie około 800. 
Z e  sz tandarem  i m uzyką w yruszono na 
rynek , gdzie przem aw iali do licznie ze ­
b ranych  słuchaczy  tow. tow. Schein i 
Jaw o rsk i.

Po uchw aleniu  rezolucji p ie rw szom a­
jowej i odśp iew aniu  „C zerw onego 
S z tan d aru " , pochód udał się pod S ta ­
rostw o, a n as tęp n ie  do lokalu  Zw. Rob. 
Bud. gdzie zo s ta ł rozw iązany.

W ieczorem  w  sa lach  Sokoła odbyła 
się zabaw a robo tn icza.

PO ZAMACHU HA P. LIZAR0WA
NOTA P .  CZICZERSNA DO RZĄDU POLSKIEGO

j ło s  A rsenału", czasopismo dla w ięź­
li i przez więźniów redagow ane (W arsz 
fa  52) Nr. 1.
i przykładem  cudzoziemskich więzień 
erykańskich i europejskich) zaczęło w y­
łazić czasopismo (litografow ane1 dla wię- 
w przeznaczone. Zaw iera artyku ł o 3 
., a rtyku ł o „W olności", ballady o kró- 
fan, Auguście, rzecz o Meczu bokser- 
, k ilka listów  krytycznych o P a tro m - 
waz mailutką kroniczkę z życia w ięzien- 
. Czasopismu można zarzucić zbyt wie-1- 
terackość (wygląd zew nętrzny jest bar- 
ładny). Za mało jest w piśmie w iado- 
i o dok więźniów. Myśl sama, ale nie 
nanie, godne pow ażnej pochw ały i za-

S. P.

Moskwa, 8 maja. (PAT.). W ydarzenia o- 
sfatniego roku w ykazały jasno brak  najele- 
inentarniejszych warunków, k tóreby  gw a­
ran tow ały  norm alną działalność, a naw et 
bezpieczeństw o przedstaw iciela pełnom oc­
nego ZSRR W W arszaw ie. Zaledwie 1 1  mie­
sięcy upłynęło od chwili tragicznej śm ierci 
p rzedstaw iciela pełnom ocnego Wojkowa, a 
oto  zbrodnicze elem enty w dniu 4-go maja 
dokonały  zamachu na życie p rzedstaw icie­
la handlowego ZSRR w Polsce Lizarowa, 
zamachu, k tó ry  Jedynie dzięki przypadko­
wemu zbiegowi okoliczności, nie w yw ołał 
tragicznych następstw . Inne okoliczności, 
k tóre  imały miejsce uprzednio, wykazują, iż 
działalność zbrodniczych elem entów  sk iero ­
w ana przeciw ko bezpieczeństw u p rzedsta ­
wiciela pełnom ocnego ZSRR w Polsce nie 
usta ła  naw et w okresie oddzielającym  oba 
wajmaankowairre w ydarzenia.

W obec tej sytuacji, nie m ającej p reced en ­
su. w której znalazło się p rzedstaw icielstw o 
ZSRR w Polsce, w brew wszelkim zw ycza­
jom międzynarodowym i gwarancjom  praw a 
m iędzynarodowego, pow szechnie uznanym 
noty  Rządu ZSRR z dnia 7 i 11 czerw ca 
1927 r., w ysłane z okazji zabójstw a pełno­
mocnego przedstaw iciela ZSRR W ojkowa, 
zw racały  uwagę nie tyle na działalność Ór- 
ganizacyj terorystycznych em igrantów, k tó ­
ra  w zrosła w związku ze znanymi w ydarze­
niami ubiegłego roku, jak na niezwykle 
przychylne w arunki, jakie te organizacje 
terorysłyczne znajdują w Polsce przy w y­
konyw aniu swych zbrodniczych zamiarów. 
Jak  wiadomo, olbrzymie rzesze białych emi­

grantów  zgrupow ane są w wielu innych 
państw ach Europy, w których znajdują się 
rów nież przedstaw icielstw a ZSRR. Jed n ak ­
że w żadnem  z tych państw  działalność te ­
rorystycznych organizacyj em igrantów  nie 
mogła przybrać tak ich  rozmiarów, jakie w 
ubiegłym roku osiągnęła w Polsce. Polska 
j ta ła  się areną  w alki t e r o rys t ów przeciw ko 
Związkowi Sowietów, prow adzonej przez 
organizacje emigrantów, otrzym ujące pomoc 
• środki m aterjalne z tajem niczych źródeł 
zain teresow anych w spraw ie w ytw orzenia 
komplikacyj w stosunkach między ZSRR a 
innymi państwam i, Rząd polski w ydalił 5-ciu 
em igrantów, oraz ogłosił ostrzeżenie do e- 
nńgrantów, ażeby nie nadużyw ali praw  azy­
lu, jednakże wszyscy ci w ydaleni powrócili 
ponow nie do Polski, a co-do efektu wzmian­
kow anego ostrzeżenia, to  można sądzić o 
nim na podstaw ie zamachów Trajkow icza, 
spraw y W alentynow iczów nej, a p rzede- 
wszystkiem  na podstaw ie faktu, że prasa 
białych em igrantów  w Polsce zajmuje się 
jawnie gloryfikacją czynu Kowerdy.

Wszystko to, co wyłuszczono powyżej, 
charakteryzuje jasno niewystąrczalność za­
rządzeń. podjętych przez Rząd polski prze­
ciwko zbrodniczej działalności białych emi­
grantów, skierowanej nietylko przeciwko 
życiu przedstawicieli sowieckich, lecz usi­
łującej również wytworzyć poważny kon­
flikt pomiędzy obu państwami. Tymczasem 
nawet te niewystarczające zarządzenia zo- 
siały w istocie zredukowane do rera z po- 
wodu stanowczo nadzwyczajnej bierności 
władz polskich. W ystarczy zaznaczyć, że

nie podjęto  żadnych zarządzeń względem 
spraw cy zamachu z dnia 4 maja, Ju rij W oj­
ciechowskiem u, mimo iż Rząd związku so­
w ietów, jak to  zaznaczył p rzedstaw iciel 
pełnom ocny Bogomołow w nocie swej z dn. 
5 maja, dw ukrotnie zw rócił uwagę R ządu 
polskiego na działalność zbrodniczą tego 
em igranta, k tó ry  odgryw ał czynną rolę w 
kołach mon archi stycznych i wśród te ro ry - 
•tów em igrantów  rosyjskich w Polsce. Zbro­
dnicza banda mogła n iety lko zagrażać ży- 
c u przedstaw icieli ZSRR w Polsce, lecz ró ­
wnież przyczynić się do narażen ia  na 
szw ank stosunków  sow iecko - polskich w 
takiej chwili, w której kierow nicy em igran­
tów oraz ich p a tro n i i p ro tek to rzy  tego po­
trzebują i w której uw ażają to za korzyst­
ne. dla siebie. Rząd związku sow ietów  u- 
waża, iż Rząd polski w inien być p rzekona­
ny, i że sytuacja, w ytw orzona przez w zm ian­
kow ane okoliczności, stanow i bezpośrednią 
groźbę dla stosunków  pomiędzy ZSRR a 
Polską, w bon, ekw eocji czego nie pow inna 
być nadal to lerow ana, oraz że w inny być 
podjęte  natychm iast energiczne zarządze­
nia, mające na celu zapew nienie pełnom oc­
nem u-przedstaw icielow i ZSRR w Polsoe 
isto tnego bezpieczeństw a i nietykalności, 
Oraz uchronienia sow iecko - polskich s to ­
sunków przed nieustannera narażaniem  ich 
na szwank. Rząd związku sow ietów  oczeku­
je więc rychłego zaw iadom ienia ze strony  
Rządu polskiego w spraw ie zarządzeń, pod­
jętych przez niego, w  celu energicznego 
stłum ienia działalności teTOrystyczmej b ia­
łych em igrantów  w Polsce.

PRZEGLĄD PRASY
W skazania militarysty.— Niem cy a Pol­
ska. — Anglofil. —  Zamach na Lizare- 

wa. — Konjunktura gospodarcza.
„Głos Prawdy" kończy  se rję  sw ych 

a rty k u łó w  o sy tuacji m iędzynarodow ej 
tw ierdzeniem , że najw ażniejszą g w aran ­
cją m iędzynarodow ą Polski jest jej  poli­
tyka  w ew nętrzna. A le pod po lityką 
w ew nętrzną au to r rozum ie g łów nie zm i­
litaryzow anie Polska. P isze on, że kraj 
nasz musi „p rzeobrazić się w organizm  
państw ow y zbrojny i potężny, w  sza ­
niec ufortyfikow any, bron iony  p rzez  
czujnego i m iłością N arodu silnego W o­
dza". Do te j konieczności ,,musi być 
przysto sow any  system  rządzen ia , albo­
wiem n aw et w czasie pokoju  specjalna 
sy tuacja Polski czyni z niej fo rtecę , znaj­
dującą się sta le  pod nakazem  w ojennej 
gotow ości". D alej: w alo r po lityczny
państw  m ierzy  snę „prężnością, zdolno­
ścią do czynu, gotow ością zm obilizow a­
nia w raz ie  n iebezp ieczeństw a jaknajw ię- 
kszej ilości środków  technicznych i m o­
ralnych. Te m ożliwości daje ty lko silny 
i trw ały  R ząd".

W śród naszej „sanacji" odżyw ają n a j­
bardziej zb an k ru to w an e  i zm urszałe te- 
orje p rzedw ojenne, teo rje  o posm aku 
p ru sac tw a i bism arkizm u, zapraw ione 
mocno faszyzmem.

„W arszawianka" przy tacza u stępy  z 
mowy min. S tresem anna w H eide lber­
gu, w k tó re j pow oływ ał się n a  F ry d e ­
ryka W ielkiego i B ism arka, jako o rę ­
dow ników  pokoju i porozum ienia n a ro ­
dów. P. S trońsk i słusznie szydzi z tych 
w yw odów  „G azeta W arszawska" pisze 
o zakusach Niem iec, sięgających ob e­
cnie tak  daleko, że usiłują one w płynąć 
na W łochy w k ie runku  zm iany ich p o ­
lityki względem Polski.

„Przegląd W ieczorny" w skazuje na 
toczące się obecnie wojny: S tanów  Zje­
dnoczonych z N ikaraguą i Japon ji z 
Chinami, oraz na zaognienie stosunków  
angielsko - egipskich. Pismo to, p o ­
noć „postępow e" staje w  obronie Amglji, 
k tó ra  pod p re tek s tem  obrony  cudzo­
ziem ców w Egipcie, zażądała ułtym a- 
tyw nie od rządu  egipskiego cofnięcia 
ustaw y o zgrom adzeniach. J e s t to  bez­
prawne w trącan ie  się w  sp raw y  w e­
w nętrzne Egiptu i przestroga  n a  p rzy ­
szłość, że n iepodległość egipska, uzna­
na w r. 1922 p rzez  Anglję, m oże być 
przez nią w  każdej chwili zakw estjooo- 
Wa.n a | Mimo to  „postępow y" i „ san a­
cyjny" „P rzeg ląd  W ieczorny" s ta je  w  
obronie Anglji.

S zereg  pism om aw ia spraw ę zam achu 
na L izarew a. „Dzień Polski" pow iada, 
że nadużyw anie azylu ze s tro n y  R ządu 
m oże spow odow ać zarządzenie R ządu 
polskiego p rzeciw  nim . „Dwugroszów- 
ka“ snuje dom ysły, że zam ach m oże 
m ieć zw iązek z w izy tą lo rda B irken- 
heada w  Berlinie, k tó ra  m iała na celu 
u tw orzenie sojuszu angielsko - fran cu ­
sko - niem ieckiego przeciw  Rosji. „K u- 
rjer W arszawski" rów nież w ypow iada 
się przeciw  nadużyw aniu  p raw a azvlu 
p rzez Rosjan.

„N aprzód" k rakow sk i ostrzega przed  
optym izm em  w ocenie sytuacji gospo­
darczej w Polsce. Na podstaw ie  danych 
z B anku  P olskiego i zachow ania się sfer 
przem ysłow ych, a ta k ż e  n ieustannego  
w zrostu  drożyzny, b ra tn i nasz  organ 
s tw ierdza, że kon iunk tu ra  gospodarcza 
kra ju  pogarsza się. g .

Co słyehof no
KRONIKA TELEGRAFICZNA

LOT LENINGRAD-KAMCZATKA.
Komisarjat ludowy komunikacji orga- 

nizuje gigantyczny lo ł Leningrad-Kam- 
czatka. Celem lo łu  jest zbadanie mo­
żliw ości połączeń lotniczych wzdłuż 
północnych wybrzeży kontynentu eu- 
ropejsko-azjatyckiego aż do Alaski. 
Długość lotu w ynosić ma 11,000 kim.

EPIDEMJE W  ROSJL
Epidem ja grypy w  Rosji p rzy b ie ra  w  

ciągu dmi o sta tn ich  zastrasza jące  ro z ­
m iary. L iczba zasłabn ięć  w  osta tn im  
tygodniu  p o tro iła  się, osiągnąw szy cy­
frę 18.000 w sam ej M oskw ie .' Z K aza­
n ia  donoszą o epidem ji tyfusu  p lam i­
stego.

KELLOGG — KANDYDATEM  N A ­
GRODY NOBLA.

„Neue Freie Presse" przynosi sensa- 
cyjną pogłoskę, jakoby nagrodę Nobla  
w roku bieżącym  otrzym ać miał sekre­
tarz stanu Kellogg za swoją akcję w 
sprawie paktu przeciwwojennego.

PROCES O SPISEK ANTYBOLSZE- 
WICKI W  ROSJI.

W edług w iadom ości z M oskwy, p ro ­
ces przeciw ko  oskarżonym  o sp isek  an- 
tybolszew icki inżynierom  Szachtyiisfeim 
rozpocząć się m a p rzed  Najwyższym  
T rybunałem  Sow ieckim  15 b. m. O sk a r­
żen ie za rzu ca  inżynierom , że u trzym y­
w ali oni stosunk i z daw nym i w łaścic ie­
lami kopalń  Szachtya-skich i, że n a s tę ­
pnie u tw orzyli organizację, subw encjo­
now aną p rzez  firm y zagran iczne.

I
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T E L E G R A M Y
ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE

Kowno, 8 maja. (PAT.). Polsko-litew ­
ska komisja bezpieczeństw a i odszko­
dowań odbyła dziś pierw sze posiedze­
nie plenarne. Uchwaliła ona regulamin 
prac komisji oraz utw orzyła dwie pod­
komisje dia rozpatrzenia zagadnienia 
bezpieczeństwa i odszkodowań za p rze­
szłość. W edle uchwalonego regulaminu 
komisja pracow ać będzie codziennie 
od godz. 10-ej 30 rano  i od godz. 5-ej 
pp. Posiedzenia będą poufne. Oficjal­
nym językiem obrad komisji będzie ję­
zyk francuski. Zastrzeżono jednak, że 
dyskusja podczas posiedzenia będzie 
mogła być prow adzona w każdym in­
nym języku, któryby był bardziej dogo­
dny. W skład podkomisji wchodzą: a) 
podkomisja bezpieczeństw a: ze strony
litewskiej p. Balutis (przewodniczący), 
oraz pp. Jonisas i pułk. Jakutis. Ze

strony polskiej zaś p. naczelnik w y­
działu Hołówko (przewodniczący), oraz 
pp. prof. Juljan Makowski, ppłk. Mysz­
kowski i p. Perkow ski, b) Podkomisja 
odszkodowań za przeszłość: ze strony 
litewskiej p. gen. Radus-Zenkaviczius 
(przewodniczący) oraz płk. Kubilius, ze 
strony polskiej zaś p. naczelnik wy­
działu wschodniego M. S. Z. Hołówko 
(przewodniczący) oraz pp. Jakubow ski 
(zastępca przewodniczącego), ppłk. 
Myszkowski, kapitan  Przybylski, dr. 
Nowak i p. Perkowski. Prace podkomi­
sji rozpoczęły się tego samego dnia. 
Delegacja polska doręczyła delegacji 
litewskiej w czasie popołudniowego po­
siedzenia projekt paktu  o nieagresji o- 
raz  konwencji arbitrażowo-konsyljacyj- 
nej.

REKONWALESCENCJA BRIANDA POTRWA 
CZTERY 4 MIESIĄCE

Londyn, 8 maja (AW.) Korespondent 
paryski „Daily Telegraph1* donosi, że 
nieobecność Brianda na sesji w Genewie 
może spowodować poważne trudności. 
Korespondent dowiaduje się, z kół zbli­
żonych do Brianda, że minister będzie

mógł objąć urzędowanie najwcześniej 
za 3 do 4 miesięcy. W międzyczasie 
mianowany ma być tymczasowy kiero­
wnik ministerstwa spraw zagranicznych, 
przyczem wymieniają tu Poincarego.

ZWIĄZEK ZAWÓD.
TRANSPORTOWCÓW 

POWIĘKSZA SWOJE SZEREGI

w i a d o m o ś c i  z CAŁEGO KRAJU

BRAZYLJA NIE WRACA DO LIGI NAR0D0W
Genewa, 8 maja. (PAT.) Rząd b ra­

zylijski nadesłał odpowiedź do se­
kretariatu  Ligi Narodów, w której, 
zapewniając o głębokim szacunku i

przywiązaniu do Ligi Narodów, o- 
świadcza jednak, że jest dla niego 
niemożliwe zmienić swą decyzję i 
powrócić do Ligi.

PDRA2KA COOLIDGEA W IZBIE 
REPREZENTANTÓW

Nowy Jork, 8 maja (AW.) Ostatnia 
uchwala Izby Reprezentantów, która 
większością 204 przeciwko 121 glosom  
uchwaliła ustawę o pomocy dla farme­
rów, komentowana jest jako zdecydo­
wana porażka prezydenta Coołidgea. 
Jak wiadomo prezydent ustosunkował

się negatywnie wobec projektu ustawy 
farmerskiej. Ustawa przyjęta przez Iz­
bę ma być zatwierdzona przez prezy­
denta, spodziewają się jednak, że Coo- 
lidge nie podpisze nowo uchwalonego 
prawa.

AMERYKA PRZECIW INTERWENCJI JAPONJI
W CHINACH

1 Londyn, 8 maja. (PAT.) Ambasador St. 
Zjednoczonych w Tok jo oświadczy! rządowi 
(•pańskiemu, iż rząd amerykański spodzie- 
wa się, że Japonja nie ucieknie się do 
przedwczesnych represyj. Donoszą tu, że mi­
nistrowie amerykańscy zaznaczyli wczoraj, 
że St .Zjednoczone w każdej chwili gotowe 
są wysiać dla obsadzenia obszarów chiń­

skich tyle oddziałów wojsk, ile ich wyśle 
Japonja. W amerykańskich kołach rządo­
wych panuje zaniepokojenie z powodu sy­
tuacji jaka ię ostatnio wytworzyła, zwłasz­
cza ze względu na znaną wrażliwość ame­
rykańskiej opinji publicznej, mają być pod­
jęte próby pośredniczenia w zatargu pomię­
dzy Chinami a Japonją.

ZGON ZASTĘPCY PRZEWÓD. RADY 
KOMISARZY LUDOWYCH

W dniach 28 i 29 kw ietnia 1928 roku 
odbył się Kongres Krajowy Związku 
Zawodowego Automabilistów.’)  Na Kon­
gresie tym przewodniczył tow. E. Za­
wadzki, przewodniczący Oddziału W ar­
szawskiego Związku Automobilistów, 
sekretarzow ał Łow. Palmowski z Łodzi.

Obecni byli na Kongresie: tow. Zda­
nowski, sek re tarz  C entralnej Komisji 
Związków Zawodowych, tow. Maxamin, 
prezes Z. Z. T. i tow. Tomczyński, se­
k re ta rz  Oddziału W arszawskiego Z.Z.T. 
/D o  najważniejszych z pomiędzy u- 

chwał należy uchwała o połączeniu się 
Związku Automobilistów ze Związkiem 
Zawodowym Transportowców. Kongres 
uchwalił zlikwidowanie dotychczaso­
wego Związku Automobilistów i przy­
stąpienie do Z. Z. T., zmieniając wszy­
stkie Oddziały dotychczasowe na Od­
działy Automobilistów Z. Z. T .t a Za­
rząd Główny na C entralną Sekcję Za­
wodową Autom obilistów w Z. Z. T. W 
ten sposób znacznie powiększyły się 
szeregi Z. Z. T. Obecnie Związek liczy 
wraz z wszystkimi dotychczas zorgani­
zowanymi pracownikam i około 6.000 
członków.^Zarząd Główny Z. Z. T. za­
m ierza za pośrednictw em  swoich Od­
działów organizujących wszystkie dzia­
ły pracy rozpocząć w tym  roku ogólną 
akcję organizacyjną, w celu w ciągnię­
cia do Z. Z. T. wszystkich pracowników 
zatrudnionych w przedsiębiorstw ach 
transportow ych i komunikacyjnych 
którzy dotychczas stoją wogóle poza 
ruchem zawodowym, albo tkw ią we 
wrogich nam, żółtych związkach. 
/Najbliższem  zadaniem  Związku Zawo­

dowego Transportow ców  będzie przy­
gotowanie tragarzy, w ózkarzy i aulomo- 
bilistów  do ew entualnego poparcia ak ­
cji pracow ników  na drogach wodnych, 
c ileby żądania tych pracowników zo­
stały przez przedsiębiorstwa żeglugowe 
zbagatelizow ane albo o ileby sprowo­
kowano stanowiskiem przedsiębiorców 
tych pracow ników  do w ystąpienia w  o- 
brojye au to ry te tu  Związku lub w obro­
nie ich w arunków  pracy i p łacy .)Akcja 
pomocnicza tych pracowników ograni­
czyłaby się tylko do bojkotu tow arów  
przewożonych statkam i podczas trw a­
nia ew entualnego strajku.

Oprócz tego do końca r. b. musi Za­
rząd Główny w raz z Centralnem i S ek­
cjami Zawodowemi przedsięwziąć ak­
cję w  celu w prow adzenia 8-miogodzin- 
nego dnia pracy we w szystkich zaw o­
dach oraz musi załatw ić w szystkie u- 
chwały i rezolucje pow zięte na C entral­
nych Zjazdach wszystkich działów pra-

c y '  , . . .W  końcu nadmieniamy, ze z ram ienia
automobilistów zasiadają w Zarządzie 
Głównym Z. Z. T. tow. tow. Zawadzki 
i Trzeciak.

B ydgoszcz
ZNOWU TRAGICZNY WYPADEK 

W FABRYCE PŁYT KOLEJOWYCH. 
NA SZCZĘŚCIE TYM RAZEM ROBOT 

NIK ZOSTAŁ URATOWANY OD 
ŚMIERCI.

Niedawno donosiliśmy o strasznym 
wypadku, jaki zdarzył się w fabryce 
płyt kolejowych „Oswa“ w Kapuści­
skach pod Bydgoszczą, gdzie do kotła, 
napełnionego wrzącą wodą, wpadł ro­
botnik i ugotował się żywcem.

Obecnie donoszą nam o drugim po­
dobnym wypadku w tej fabryce. Przed­
wczoraj popołudniu robotnik Antoni 
Konieczny, przechodząc obok wmuro­
wanego w ziemię kotła z gorącą wodą, 
wpadł do ukropu i byłby niechybnie 
spalazł śmierć, gdyby nieszczęśliwemu 
nie przyszli z pomocą inni robotnicy. 
Konieczny doznał dotkliwego poparze­
nia nóg i został w stanie ciężkim od­
stawiony do szpitala.

Łódź
WZROST DROŻYZNY W KWIETNIU.

Komisja do badania zmian kosztów  
utrzymania stwierdziła, że w miesiącu 
kwietniu w porównaniu z marcem, kosz­
ty utrzymania rodziny robotniczej wzro­
sły o 3,19 proc. (U.).

K raków

W tym czasie dyrekcja fabryki w e­
zwała policję by rozpędziła robotników-. 
Na to wezwanie przybył oddział policji 
z Piotrkowa, z komendantem  Marikow- 

a czele. Zaatakowano robotni- 
cpchnięto ich z dziedzińca fa- 

ulicę. Budynki fabryczne zo- 
-.sadzone przez policję. Jak

j
Ś i
donosi .Gazeta Robotnicza" nikogo z 
robotników nie puszcza się do fabryki, 
htófą została uruchomiona.

Skierniewice

IMPONUJĄCY STRAJK ROBOTNI­
KÓW SZEW CKICH.

Moskwa, 8 maja (PAT.) Zmarł tu  na | der Ciurupa, zastępca prze wodni czące- 
paraliż serca w w ieku la t 58 Aleksan- | go rady komisarzy ludowych Z. S. R. R.

ZDEZAWUOWANY AMBASADOR
Berlin, 8 maja. (PAT.) Biuro W olffa do­

nosi za „Timesem" z W aszyngtonu, że 
sekretarz stanu Kellog miał oświadczyć, 
iż departam ent stanu nie przyjmuje ża­
dnej odpowiedzialności za treść mowy, 
wygłoszonej przez am basadora St. Zje­

dnoczonych w Berlinie dr. Schurmanna 
w czasie uroczystości nadania mu ty tu­
łu doktora  honoris causa przez uniw er­
sytet w Heidelbergu. Sekretarz stanu 
Kellogg miał pozatem  odmówić udziele­
nia wszelkich dalszych wyjaśnień.

PROCES „HROMADt"

PROCES AUT0N0MIST0W ALZACKICH
Colmar, 8 maja (PAT.) W procesie 1 v *  * * * ■ ;

antonomistów zeznawał dziś rano świa- 
dek, komisarz Bauer, który mówiąc o

dzienniku „Die Wahrheit**, oświadczył, 
iż główną osobą w tym dzienniku był 
agent niemiecki służby szpiegowskiej.

Wilno, 8 maja. (PAT.) W procesie Hro- 
jr.ady oskarżycie! publiczny, podprokura­
tor Rauzć, zakończył dziś rano swą przemo­
wę, którą wygłaszał przez dwa dni.

Następnie zabrał głos drugi oskarżyciel 
publiczny, podprokurator. Sądu Okręgowe­
go w Wilnie, p. Zygmunt Kała paki

W arunki pracy i płacy robotników 
szewckich w Krakowie w przeciągu o- 
statnich kilku la t były jaknajgorsze. 
Dzięki jednak usilnej pracy Zarządu Głó­
wnego i miejscowych towarzyszów, uda­
ło się wreszcie utworzyć silniejsze or­
ganizacje robotników skórzanych, k tóre 
przystąpiły do akcji o poprawę bytu 
krakow skich rob. szewckich i kamasz- 
ników. Żądania są minimalne, gdyż za­
ledwie—20% podwyżki zarobków .^Pra­
codawcy jednak odmówili przyjęcia tych 
żądań, tak  że robotnicy byli zmuszeni 
wystąpić do strajku. 'S tra jk  obejmuje 
ręcznych robotników  szewckich, szew­
ców zatrudnionych w fabrykach m echa­
nicznego obuwia, oraz kamaszników.

Został wyłoniony kom itet strajkowy, 
k tóry  składa się z ttow .: Bolsiewicza,
Rafałowicza i Jarockiego.

Jesteśm y pewni, że robotnicy k ra ­
kowscy mężnie w ytiw ają w walce o swe 
słuszne żądania.

Ijnia ?9 z. m. w  lokalu Kom. PPS w Skier­
niewicach odbyła się uroczystość odsłonię­
cia sztandar” miejscowego Oddziału Zaw. 
7-w. Strych?rzY ’ pokrewnych zaw. Rzeczy­
pospolitej pokkrej. Uroczystość zgromadzi- 
ła około 20Ć osób, przeważnie przedstawi­
cieli Z w i ą z k ó w  Zawodowych, istniejących 
na terenie ndasta Skiemiwice. Do zebra­
nych przem akał tow. poseł K. Dobrowol­
ski. Fakt godny zanotowania, że miejscowi 
strycharze, pon^rno istniejącego u nich bez­
robocia, jedni ? pierwszych sprawili sobie 
sztandar, chcąc godnie reprezentować swój. 
Związek w mT aiiestacyjnym pochodzi*
pierwszomajow

H ajnów ka
REPRESJb POWYBORCZE.

Chłopi z N ou/P -d , gm. Maszewo, 
oddawna paśli bw&° w ies:?. państwo- 
wym, płacąc za odpovne-
dnio. Obecnie leśniczy Ti!-i X 1 'al a im 
paść bydła, motywując swe za" 
nie tym, że chłopi dopuści, się zl-rodni 
głosowania na dwójkę.

B ia ło w ieża
STRAJK W FIRMIE DRZEWNEJ 

„CENTURY**.
W obec tego, że w stępne rokow ania

przedstaw icieli Związku Robotniczego

Suw ałk i
AKCJA CENNIKOWA ROBOTNIKÓW 

SZEWCKICH.
Robotnicy szewccy w Suwałkach przy­

stąpili do akcji o popraw ę swego bytu. 
W ystosowali do przedsiębiorców żąda­
nia 50% podwyżki płac.

W czasie rokowań z majstrami, chcąc 
zażegnać groźbę strajku, zgodzili się na 
znikomą podwyżkę 20% , ale naw et i to 
odrzucili pracodawcy, którzy uważają, 
że robotnikowi szewekiemu wystarczają 
głodowe zarobki.

Robotnicy gotowi są w każdej chwili 
stanąć w obronie swych słusznych żą­
dań.

i Związku Pracow ników  Umysłowych z, 
Zarządem  Polskiej Spółki Drzewnej 
„Century" w spraw ie popraw y zarob­
ków dotąd nie dały żadnych rezu lta ­
tów, ogół zrzeszonych robotników  i 
pracującej inteligencji w  ta rtakach : 
G ródeł i S toczek z dneim 7 b. m. przy­
stąpił do strajku. Oba wymienione 
Związki występują solidarnie i oczeki- j  
w ać należy, że ich zdecydow ana posta­
w a w płynie na popraw ę głodow ych1 
płac.

NOWY ODDZIAŁ ZW. ZAW. R0B0TNIK0W  
PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO

W dniu 25 kw ietnia odbyło się zebra- 
nie organizacyjne robotników  budow la­
nych w Czarnów odzie (na Pomorzu), 
zwołane przez Sekr. Okr. K. C. Z. Z. w 

, Grudziądzu..
Ho zebranych w liczbie około 100 ro ­

botników, przemówił przybyły z G ru­
dziądza sekretarz okr. K. C. Z. Z. tow. 
Guziałek, który  zapoznał zebranych z 
zadaniami organizacji klasowej, oraz zo­
brazował obecną sytuację klasy robo t­
niczej.

Zebrani wyrazili jednogłośnie zaufa- 
n,c do Związków klasowych i uchwalili 
wstąpić do szeregów Zw. Rob. Budowla­
nych w Polsce.

Nowowstępujący członkowie, w licz- 
le 94, wybrali zarząd oddziału, w skład

którego weszli: jako przewodniczący
tow. Landowski, zaist. przewodniczącego 
łow. Szturmowski, sekre tarz  tow- Prych- 
ta, zast. sekr. tow. Narloch, skarbnik 
Iow. Charociński.

Ponadto, wobec zabagnionych stosun­
ków w zakładach pracy, dzięki działal­
ności żółtego Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego, w ybrano do specjalnego W y­
działu Robotniczego tow. tow.: Rostan- 
kowskiego,, Redzińskiego, Szturmow- 
skiego, Baka, Landowskiego, Szturmow- 
skiego, Prychta, Nar locha, Charasiń- 
skiego i Ratajczaka.

Po omówieniu najbliższych Zadań no­
wego oddziału, oraz uchwaleniu rezolu­
cji przeciwko drożyźnie, zebranie za­
kończono.

W<
P- BNIŃSKI u s t ą p ił

J •czoraj przed południem wojewoda 
Poznański Bniński złożył na ręce p. w i­
cewojewody Nikodemdcza urzędow anie
odl!*1/ 0* S’W€ s^now isko. Równocześnie 

yło się pożegnanie ustępującego p. 
wojewody przez urzędników wojewódz- 

a" ,w imieniu których przemówił 
©ewojewoda Nikodemowicz.

A dm inistracja „Robotnika" składa 
serdeczne podziękow anie tow. Zenono­
wi Nowakowi ze Zw. Zaw. Prac. Uży­
teczności Publicznej w  Łodzi za zorga­
nizowanie sprzedaży „R obotnika" wśród 
delegatów  na Zjeździe łódzkim.

ZAŚWIADCZENIA 
NA PRZEJŚCIE GRANICY 

LITEWSKO-POLSKIEJ
A. W. donosi, iż do jednego z patroli 

KOP-a, na odcinku granicznym Nowe 
Troki zgłosiło się dwóch obywateli li­
tewskich, którzy po przedstawieniu za­
świadczeń, wydanych przez naczelnika 
pow iatu olickiego na prawo udania się 
do Polski, prosili o zezwolenie na prze­
kroczenie granicy. W ładze polskie przy­
chyliły się do tej prośby. Jest to jeden 
z pierwszych wypadków wydania przez 
Litwę obywatelom litewskim zaświad­
czeń na prawo przejścia demarkacyjnej 
granicy.

WARSZAWA
ROBOTNICZA

W l -

Ze Zw. pracowników komunal­
nych i instytucyj użyteczności publi­
cznej w Polsce. Do wczorajszego 
sprawozdania o nowym składzie Za­
rządu Głównego, wybranego na II 
Zjeździe delegatów, w kradła się o- 
myłka, a mianowicie: w skład Zarzą­
du weszła nie Folakówna, a Colakó- 
wna Amelja; nie Jasiński, a Jaszek; 
nie Kowalski Ryszard, a Kowarski 
Ryszard i nie Skowroński, a Harbuz 
Antoni z Grodna.

W piątek dn. 11 b. m. o godz- 4 po 
poi. w lokalu przy ul. Wareckiej 7 
odbędzie się posiedzenie nowo obra 
nego Komitetu Wykonawczego.

P io trk ó w
POLICJA NA USŁUGACH 

KAPITALISTÓW.
Z Piotrkow a donoszą o wypadku, k tó ­

ry  dosadnie ilustruje metody, jakie sto­
sują kapitaliści w walce z robotnikam i.

Dyrektor fabryki „Wojciechów" pod 
Piotrkowem, p. Krieger, wypowiedział 
wszystkim robotnikom pracę bez ża­
dnego powodu. Uczynił to w  tym celu, 
aby pozbyć się niewygodnych mu robot­
ników — przedewszystkiem zaś — bar­
dziej uświadomionych klasowo; tych 
zaś, którzy mu przypadli do gustu, 
chciał przyjąć na zupełnie nowych i da­
leko gorszych warunkach.

W  ten haniebny sposób Dyrekcja po­
stanow iła pozbyć się niewygodnych ro­
botników, a pozostałym  oberwać zarob­
ki, przy cięższej i dłuższej pracy.

Kiedy wiadomość o redukcji całej za­
łogi doszła do wiadomości robotników, 
zapanowało wśród nioh wielkie wzbu­
rzenie. Rozgoryczeni robotnicy otkoło 
1000 osób, udali się do dyrekcji, wycią­
gając dyrektora K riegera na dziedziniec 
fabryki i żądając od niego cofnięcia za­
rządzenia, wymierzonego tylko przeciw ­
ko robotnikom.

P o zn ań
TRAGICZNY WYPADEK PRZY. 

PRACY.
W  tartaku  S. Tartackiego robotni-^ 

kowi Janowi Bieleckiemu, w c zas i^  
nakładania pasa transmisyjnego, ma*, 
szyna oberw ała praw ą rękę. W  stan* 
nie ciężkim odwieziono go do szpitć 
la-

TEROR KOŚCIELNY W DJECEZJl' 
POZNAŃSKIEJ.

Osławiony wielkanocny list pasterski ’ 
ks. biskupa Łukomskiego, wzywający^ 
podwładny sobie kler do stosowania te 
roru religijnego wobec wyborców lewi­
cowych (jak wiadomo, biskup Łukomsly 
zrejterow ał juiż ze swego stanow isk ' 
pewien odłam prasy „postępowej" usil 
łował przedstawić, jako odosobnić 
wyraz partyjnego szowinizmu ks. Łt 
komskiego. Odnosi się przez to  wrażę 
nie, jakoby pozostały k ler był bardzil 
umiarkowany.

Że tak  nie jest, dowodzą liczne wiadj 
mości z całej Polski, a szczególniej z djl 
cezji Poznańskiej, dawniejszej domen 
ks. Łukomskiego. Tutejszy kler wob« 
braku wyraźnych dyrektyw  swych o-J 
becnych zwierzchników, uznał wid.;  ̂
cznie za konieozne stosować się d<
,,zbożnych wskazań" swego byłego kon1 
fratra.

W e wszystkich parafjach gnieźnie 
skiego okręgu wyborczego spowite 
w ielkanocną zamieniało się na w stręt 
bezceremonjalny wywiad na te m a t: H 
na kogo i z czyjej namowy głosował.

Biada temu, kto wyznał że głosow 
na listę socjalistyczną! Przekleństwa 
złorzeczenia zastępow ały rozgrzeszer

Ukoronowaniem tego wszystkiego* 
kazania, wygłaszane w niedzielę z  al 
bony. W ierni dowiadują się z nich, 
socjaliści to są „czerwoni szatani", ki 
rzy  chcą kraj zgubić a  lud zaprze 
piekłu i t. p. Rozwydrzenie rozpolitj 
kowanego kleru, szczególniej po wsiać 
dochodzi naw et do tego, że urządza 
w kościołach uroczyste przysięgi, z i 
woływaniem się na  największe święte 
ści kościelne, iż zwalczać się będzie be 
względnie socjalizm.

TOW. UNIWERSYT. ROBOT.
W sobotę, 12 b. m. w  sali Zw. Zaw. 

Kolej. (Czerw. Krzyża 20) o g. 7.30 wie- 
czbrem  odbędzie się

WESELE KRAKOWSKIE,
ilustracja sceniczna autentycznego ob­
rzędu w esela w krakow skiem .

KONCERT I ODCZYT

_  zw. ZAW. KOLEJARZY

prof. A. Janowskiego o  w ycieczce do 
Jugo&ławji.

W niedzielę, 13 b. m.
„SĘDZIOWIE"

St. W yspiańskiego, w w ykonaniu zespo-( 
łu art. pod dyrekcją Al. Zelwerowicza.

Bilety nabywać można w Rob. Tow. 
Przyjaciół Dzieci (Czerw. Krzyża 20), w 
Księgarni Robotniczej (W arecka 9), v 
Komisji Międzyzwiązkowej Kult* A n . 
(Chmielna 49) oraz telefonicznie d l j  
grup 311-13.
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W ARSZAW SKA
o r g a n iz a c j a  p . p . s .
^SIED ZE N IA , ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
W  środę dnia 9 b. m.

^ M ieln ica  S tarów ka. 0  godz. 6 w lokalu 
*jelnicy, R ycerska  6, odbędzie się zebranie 

j~*9nków dzielnicy z re fe ra tem  tow. Że­
ń s k ie g o .
Rolo M łynarzy. O godz. 6, R ycerska 6, 
oranie Kola.
M ieln ica P raska . 0  g. 7 w lokalu  dzielni- 

B rukow a 29, odbędzie się ogólne zebra- 
- c członków  dzielnicy, z referatem  tow. 
^ l i k a .
Bzielnica M okotow ska. O g. 7 w lokalu 

C e ln icy , Bagatela 12a, odbędzie się ogól- 
zebranie członków  dzielnicy, z referatem  

ł>'v- Kamińskiegio.
^ R o ło  A nnopol. 0  g. 7, w budynku Nr. 3.

■ 20 zebranie K oła m ieszkańców  A nnopo­

li ^Łielnica W ola - Czyste. O g. 7 w lokalu 
J je ln icy , W olska 44, odbędzie się ogólne 

ranie członków  dzielnicy, z referatem  
b'tr- Piłackiego.

, ^Łielnica Jerozolim ska. O godz. 7 w ło- 
hi dzielnicy, C hłodna 41, odbędzie się po 

edzenie kom itetu dzielnicow ego.
I . * e*n3oa Czerniakow ska. O godz. 7 w 

alu dzielnicy, Solec 67, odbędzie się po- 
^ tS e n ie  kom itetu  dzielnicowego.
^ R c lo  fabr. „Pocisk". O godz.. 4.30, Bruko- 

4 29, zebranie Koła.
 ̂ Rolo fabr. Parow óz, O g. 5.30 w lokalu 
**elnicy, Chłodna 41, odbędzie się zebra- 

^  Koła.
j Roło łabr. Tytoniowej. O godz. 5 w lo k a­
ja' O kopowa 30, odbędzie się zebranie ko-

W  czw artek  dnia 10 b. m.
. dzieln ica Nowe Bródno. O godz. 5 w lo- 

-j, Syrokom li 22 odbędzie się ogólne ze- 
. ̂ Sriie członków dzielnicy, z refe ra tem  tow. 

f iń s k ie g o .
Roło Tram w ajarzy — W arsztaty . O g. 5

. lokalu. Chłodna 41, odbędzie się zebranie 
^*4. z refera tem  tow. Stępniew skiego.

, dzieln ica O chota. O g. 7 w lokalu, G ró­
d k a  59, odbędzie się ogólne zebranie 
F u n k ó w  dziełu 'ey, z referatem  tow. Nieim-
^Vka.

Roło m ieszkańców Żoliborza. O g. 7 w
b,*raku nr. 39 odbędzie się zebranie Koła, 

Referatem tow. W iew iórowskiego.

Ruch kult.-ośw iatow y
W y c i e c z k a  d o  k r a k o w a

I WIELICZKI
^ M lS JI MIĘDZYZWIĄZKOWEJ KULT.- 

ART.
Komisja urządza w ycieczkę trzydniow ą 

K rakow a i W ieliczki. W yjazd 36 m«;a 
* d*. 9.40, przyjazd 30 maja — 5.35 rano.
, Koszł w ycieczki wynosi 50 zł. od osoby 
, koza się w to  przejazd kolejowy, auto 
^  kolej do W ieliczki, zw iedzanie muzeów, 
r a 'velu i W ieliczki w  pełnem  ośw ietleniu 
'  nocleg hotelowy). P rzy  zapisie należy 

hłacić 20 zł., resz tę  w dniu wyjazdu, 
^ąpisy przyjmuje K.M.K.A., Chmielna 49.

PRACOWNICY UMYSŁOWI 
WOBEC SĄDÓW PRACY

^  dn. 22 cze rw ca  r. b. w chodzi w ży- 
^  rozpo rządzen ie  P rezy d en ta  R zeczy- 

° sp o lłte j z dn. 22 m arca r. b. o Są-1 d
4ch P racy . R ozporządzen ie  to  obej- 
uie okręg i S ądów  A pelacyjnych: W ar- 

I aWskiego, K rakow skiego, Lubelskiego, 
W ow skiego  i W ileńskiego, o raz Sądu 

k ręgow ego C ieszyńskiego.
..^ ad a  O kręgow a C en tra ln e j O rganiza- 

fh  Z w iązków  Z aw o d o w y ch  P racow ni- 
óty U m ysłow ych postanow iła  zorgani- 

^ a ć  ku rsy  d la ław ników  i obrońców  
2y S ądach  P racy . K ursy te  rozpocz- 

A się 14 m aja r. b. i trw ać  będą w  go- 
J-ińach w ieczo rnych  za op ła tą  15 zł. 

osoby za ca ły  kurs.
K’a k u rsach  w y k ład an e  będą n as tę- 

p rzedm io ty : ogólne zasady  pra- 
p raw o  m aterja lne  w  zak resie  usta - 

j^ d aw stw a  socjalnego, czas pracy, ins- 
. k e j a  pracy , u rlopy, ochrona pracy  
^ 'odocianych  i kob ie t, choroby  zaw o­
r ę ,  bezp ieczeń stw o  i hygjena.
 ̂ W zak resie  ubezp ieczeń  w ykładane 

ubezp ieczen ia  n a  w ypadek  cho-
- S  i bezrobocia , n ieszczęśliw ych wy- 
n dków i em ery ta lne . P o zatem  — pro- 
^ a'ni obejm uje: postępow an ie  p rzed  Są- 
A *! P ra c y  w  sp raw ach  cyw ilnych, ko- 
 ̂ k a rn y  i w ykroczen ia  p rzeciw ko  

y, aW odawstwu scojalnem u, postępo- 
■y^ie k a rn e  w  Sądach  P ra c y  o raz  u s ta ­
wodawstwo o S ądach  P racy  u  n as i za-

j^ ^ y k ła d a ć  b ęd ą  w ybitn i specjaliści 
K ^ n i c y  i w yżsi u rzędn icy  M iniste- 
,um p,nracy.

________________________

t Książki nadesłane
Dr. Adam  Fischer: „Rusmi". Zarys

\  graf ji Rusi. Z 3 tablicam i i 33 iiustracja-
V . W ydaw nictw o Zakładu N auko­

w o Ossolińskich.

K R O N I K A
STAN POGODY.

Praw dopodobny przebieg pogody w P o l­
sce: N a w schodzie jeszcze dość pogodnie 
t ciepło, pozatem  zachm urzenie zmienne, 
p rzew ażnie duże, z przelotnym i deszczam i 
i znaoznem ochłodzeniem , posfępującem  od 
zachodu kraju. Przym rozki na w yżynach i 
w  górach. N a wschodzie w iatry  południo­
we, pozatem  zachodnie i północno - zacho­
dnie.

Pobór. W  czw artek  10 maja, w  kolejnym 
dniu pow szechnego poboru mężczyzn, u ro­
dzonych w r. 1907 i tych z pośród urodzo­
nych w la tach  1905 i 1906, którzy  przy po­
przednich przeglądach uznani zostali za 
czasow o niezdolnych do służby wojskowej, 
winni staw ić się: 1) zamieszkali w 9 dziel­
n icy  I kom isarjatu  — w komisji poborow ej 
Nr. 1 oraz 2) zam ieszkali w  8 dzielnicy TI 
kom isarjatu  — w komisji poborow ej Nr. 2, 
m ieszczących się przy uL H uzarskiej 1, 3) 
zaro. w  9 i 10 dzielnicach IX kom isarjatu— 
w komisji poborow ej Nr. 3 (Damilowiczow- 
ska  1), 4) zam. w U  dzielnicy XIV kom isa. 
rja tu  — w komisji poborow ej Nr. 4 (Dobra 
n r. 72) oraz 5) zam. w  5 i 6 dzielni,cah VI 
kom. w komisji poborow ej Nr. 5 (T w ar­
da 35).

„W spom nienia z ostatniej O limpjady".
Ju tro  w lokalu Zw. Zaw. Pracow ników  Sa­
morządowych m. st. W arszawy, ul. K rak. 
Przedm . 1, prof. F, Framcikowski wygłosi 
odczyt p. t. „W spom nienia z ostatn iej Olim­
piady". P oczątek  o g. 20. W ejście dla człon­
ków Związku i 'eh rodzin—bezpłatne.

Z Tow. Lekarzy - D entystów  W arszaw ­
skich. Zebranie naukowe 120-te (VI w r. b.) 
Tow. L ekarzy .  D entystów  W arszaw , odbę­
dzie się w dniu U b. m. w lokalu w łasnym  
B racka 18 to. 30 o godz. 9 wieoz. punkt.

Komisja K ulturalno - A rtystyczna p r z y  
Radzie Zw. Zaw., ul. C zerw onego Krzyża 
nr. 20, pokój 62, fel. 274-55, w ydaje ulgowe 
bilety  na następujące przedstaw ienia: 12, 
16 21 i 26 b. m. „Zielony frak" w tea trze  
Polskim, 21.V „Pociąg widmo" w Małym,, 
13.V „Sędziow ie” trag. W yspiańskiego w  
sali ZZK, 12.V W ieczór uczestników  w ycie­
czki propagandow ej do Jugosław ii. Część I 
odczyt, część II K oncert, część III „Wesel® 
krakow skie".

Z Koła Polonistów  S. U. W. Dnia 12 b. m. 
w gmachu głównym Uniw. W arsz. (Krak. 
Przedm , 26-28) odbędzie się w ieczór aut T.  
ski poety  Skam andra, Ja ro sław a Iw aszkie­
wicza, organizow any przez Koło Polonistów  
SUW. Program obejmuje recy tacje  poezji 
daw nych i najnowszych oraz fragm entów  
do tąd  niedrukow anych powieści. Słowo 
w stępne wypowie autor. P oczątek  o g. 20. 
B ilety w cenie 2 zł. i 1 zł. do nabycia w 
księgarni „Trzaska E vert i M ichalski" oraz 
w dniu w ieczoru przy wejściu.

Em igracja z W arszawy. W edług danych
Państw ow ego U rzędu Pośrednictw a Pracy 
w W arszaw ie, w okresie tygodniowym od 
23 do 28 kw ietn ia w łącznie w ydano 14 za­
św iadczeń dla otrzym ania bezpłatnych pasz­
portów  zagranicznych przez osoby, wyjeż­
dżające w celach zarobkow ych: 6 do F ran ­
cji, po 2 do Belgjt A ustrji i Rosji i (po 1 do 
Niemiec i Luksem burga.

Nowe wzory listów  przewozowych. Z dn.
1 października 1928 r. wejdzie w życie no ­
wa K onw encja M iędzynarodow a o przew o­
zie tow arów  kolejami żelaznermi, zaw ierają­
ca m. m. zmianami — nowe wzory listów 
przew ozowych, edm ienue od dziś obow ią­
zujących.

Odczyt p. Emila Bourgeois. Zaproszony 
przez Radę W ydziału H um anistycznego U- 
n iw ersy tetu  W arszaw skiego p. Emiil Bour­
geois, p rofesor Sorbony, członek Insty tu tu , 
wygłosi w dniu 9 b. m. o godz. 8 wiecz. w 
auli un iw ersy tetu  w ykład p. t. „O praw ach 
władców i p raw a narodów ".

KINEIMIMMF MIEJSKI "‘C d’" 5'
Początek o godz. 6.30 w. 

D z i ś !

„ Z D R A D A "
J a c k  F r e v o r  L u iz a  W o ld e r n  
m ,  A r n a .
Wł. „W ir-film". Nadprogram.

Codziennie seanse oświatowe o godz. 12 
_  . i 5 p p .

CASINO n NowY św iat 50.
^  p ocz. o g. 6-ej ost. s. 101*
Ceny b.letów  zniżone -  2 zł. parter, 

zł. 1.30 balkon.

Em il JANNINGS
w m e e . p .* ™ ,zej ameryk. kreacji p. t.

lEPOTRZEBIW

ZŁ0U1EK
Reżyserja: 

VICTOR FLEMING

W ytwórnia: 
..PARAMOUNT" 

W głównych rolach kobiecych: 
BELLE BENDjET i PHYLLIS HAVER.

I K I n o  . P A L A C E
C h m ie ln a  9 . Początek o godz. 6-ej

HARRY PEEL
w wielkim szlagierze światowym p. t

„ P A N I K A ”
najwspanialszym filmie sensacyjno-sa-

lonowym.
Udział bierze 81 lwów, tygrysów

 i niedźwiedzi.

KOMISJA
D0 BADANIA WZROSTU 
KOSZTÓW UTRZYMANIA

O sta tn ie  posiedzenie komisji do b ad a ­
n ia w zrostu  kosztów  u trzym ania , n ie  
odbyło się, z pow odu b rak u  kom pletu. 
Do chwili obecnej te rm in  now ego p o ­
siedzen ia nie zo s ta ł jeszcze w yznaczo- 
ny.

J a k  donosi Kor. W arsz., zarów no 
przez zw iązki zaw odow e, jak i przez 
czynniki rządow e, rozw ażana jest sp ra ­
wa w prow adzenia zm ian w dotychcza­
sowym  system ie p rac  komisji. W  naj­
bliższym czasie w sp raw ie  tej zostaną 
opracow ane k o n k re tn e  w n io sk i

MĄKA PSZENNA
M iejskie Zakłady Z aopatryw ania W ar­

szawy w ciągu jednego tygodnia dw ukro t­
nie obniżyły cenę mąki pszennej.

W  dn. 26 z. in» obniżono cenę mąki 
pszennej o zł. 2 na 100 kg,,* a w dn. 1 b, nr. 
o dalsze 2 zł.

Obecnie ceny mąki pszennej, sp rzedaw a­
nej w M iejskich Zakładach Z aopatryw ania, 
w ynoszą: „Lucullus" zł. 95, cztery  zera  zł. 
93, 50% zł. 91, za 100 kg. bez dostaw y.

C ena w ytyczna tej matki, zatw ierdzona 
przez K om isariat Rządu, wynosi 108 aL

a X O C X X X 3 C C rr)> y n o ro X )C )0 0 0 0 0 0 0

H a; ^  8$  Nowy Świat 40. p ocz. 0 godz 6_ej $  
Q  W strząsający dram at życiowo-erotycz- Ó  
^  ny produkcji 19’S r W

CYRK W 0LFS0N A
Potężna epopea ludzkich

namiętności.
Rozpaczliwa w alka matki o dziecko 

z rozjuszonym szympansem na szczycie 
w ielopiętrowego komina.

g  „ C A P I T O L "  g
o  M arszałkowska 125. p OCz o godz. 5-ej. O
c x x r o o c o o o o c c m D o c x b o o a x ia D O O

    ■
Kino , ,A P O L L O “  M arszałkowska 106. 

Początek seansów: 6« . 8'5 i 10'5. 
W ielki podwójny program raonstre!

„WYSPA STRACEŃCÓW"
' ULUBIENIEC TRYBUN"

razem 16 aktów.
W rolach głównych: MILTON SILLS, 
BETTY BRONSON oraz ulubieniec 

narodów  SLIM. ________
U w a jy a ! Specjalne przedstaw ienie 

, ,  dla młodzieży I
filmu p. t. B O H A T E R S K IE  S E R C A

■ o godz. 12 w poł„ ost. s. 415.

WODEWIL p N o w y  Ś w ia t  4 3
Początek seansów: 4, 6. 8 i 10. 

C e n y  z n i ż o n e  z ł .  1 i 2 .

% m  I r M I w
SieUiH* 6**6»B A »nueA

DO TOWARZYSZÓW  
SZACHISTÓW.

Redakcja ilustrowanego tygodnika 
socjalistycznego „POBUDKA” powia­
damia wszystkich tow. szachistów, iż 
wprowadziła na lamach swych stały 
„Kącik szachowy".

Redakcja „POBUDKI" prosi w szy­
stkie robotnicze kluby szachow e o 
podanie Redakcji swych adresów o- 
raz o nadsyłanie zadań, sprawozdań 
z turniejów, łotografji i t. d. pod adre­
sem redakcji „POBUDKI", W arsza­
wa, W arecka 7, z dopiskiem „Dział 
szachowy".

Pisma party jne proszone *ą o przedruk.

’*" ‘ l* •• * ■* ^  l i ~ l>|-|ii_n_L<i

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, Warecka 9,

p o le c a

Portrety - drzeworyty marszałka Ig- 
nacego Daszyńskiego, Bolesława Lima­
nowskiego i Jnljusza Słowackiego —  w 
cenie po zł. 1.20 każdy.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Z GIEŁDY

]
J

W arszawa, dnia 8 maja 
Dolar St. Zj»dn. 8.8fi'/2 
Belgja 124.53 
Holandja 359.66 
Londyn 43,52-43.48 

‘ Nowy Jo rk  8.90 
Paryż 35.09*''*
Praga 26.413̂
Szwajcarja 171.81 
W łochy 46.99 
W iedeń 125.43 

Papiery procentow e.

Dolarówka 81.00 —80.00. 8%  L. Z. Ban­
ku Roln. 94.00. 8%  L. Z. Banku Goap. Kraj.
94.00. 6%  Pożycz, doi. 1920 r. 85.50. 8%  Poi. 
konwersyjna 67.00. 10°ń: Poi. kolejowa 104.00. 
5%  Pań. poż. konwersyjna 60.30. 43W o L. 
Z. ziem. przedw . 55.25. 5%  L. Z. Warsz
przedw. 60.25. 43/2%  L. Z. W arsz przedw.
56.25. 8%  L. Z. ziem. złotowe 83.00. 8%
L. Z. W arsz. złotowe 78.50. 4Vs%, L. Z.
W arsz. złotowe —.—. 5%  L. Z. W arsz. do
1918 r. 6^0 Oblig. W arsz. 1926—16 r.—63 00 
Afecte.

Bank Polski 165.00—167.00. Bank Dys­
kontowy 131.00 128.50 Bank Handlowy 123.00. 
Bank Zachodni 36.00. Bank Zw. Sp Zarób.
90.50. Bank zjedn. ziem poi. Cerata —.—. 
Kijewskt —.—. Puls —.—. Zgierz —.—.
Spiess 162.50. Elektryczność 75.00. Siła 
i Światło 125.00. Czersk 8.00 Częstocice
66.00. Chodorów 151.00. Gosławice 68.0.0 
Michałów — . W. T. F. Cukru 78.00. W ę­
glowe 94.50. Firle 56.00. Łazy 9.10. W y­
soka 154.50. Polska Nafta — . Nobel 37.50. 
Cegielski. 50 00 Lilpop 44.00 Norblin 152.50. 
O rthwein 12.25. Morzejów 50.25 Parowóz 
45 Ostrowiec 118.00. II em. Zieleniewski 98.00. 
Rudzki 57.25 Starachowice 63.25. Zawiercie
33.50. Żyrardów — . Borkowski 18.75. 

Notowania pozagiełdow e
z dnia 8 b. m. godz. 10 w.

Akoje bez zmiany. D olar amer. 8.89 '/ ,, 
Bank Polski 167.00, CukieT 76.80, W ęgiel
95.00. Modrzejów 50.50, Lilpop 44.00, O stro , 
wiec 124.25. Rudzki 58.00, S tarachow ice 
64.75.

Rubli 100 złotem  471.00. 100 złotych w 
złocic 172.00.

Listy zastaw ne złotow e mocniejsze. Obli­
gacje m. W arszaw y bez ruchu. O broty  a k ­
cjami większe.

SAMORZĄD ST0L1CV
W ARSZAW A NA OFIARY TRZĘSIENIA 

ZIEMI W  BUŁGARJI.

Na Wieść o katastro fie , jaka do tknęła  
Bułgarję, zaw iązał się w W arszaw ie Koml* 
fet pomocy d la  ofiar trzęsien ia  ziemi, a  na 
czele tego K om itetu stanęli: min. spraw  z a -  
gran. p. A ugust Zaleski oraz w iceprez. mi*- 
sta  dr. W incenty  Bogucki, k tó ry  jest p rze­
wodniczącym K om itetu w ykonawczego. Na 
sk u tek  zw rócenia się K om itetu do w ładz 
miejskich, M agistrat' postanow ił asygnow ać 
z funduszu dyspozycyjnego Polskiem u K o­
m itetow i Pom ocy sumę zł. 30.000, z tem, i t  
ż ł 25.000 będzie w y p ła c i e  w gotów ce, zaś 
za sumę 5.000 zł w ydane będą środki lek a r­
skie i opatrunkow e.

OCZYSZCZANIE MIASTA.

W związku z zaciągnięciem  potyczki in­
westycyjnej, M agistrat postanow ił podw vż. 
szyć w ydatki budżetu  Zakładu oczyszcza­
nia m iasta o zł. 3.396.555 i na budow ę Za­
kładu spalania śmieci zł. 3.300.000. P okry­
cie powyższego w ydatku znajdzie odpow ie­
dni wyraz w ogólnem podw yższeniu docho­
dów nadzwyczajnych miasta.

O S T R Z E Ż E N I E  PRZED 
EMIGRACJĄ DO URUGWAJU
U rząd Em igracyjny p rzestrzeg a  p rzed  

em igracją do U rugw aju, gdzie, w sk u tek  
niepew nego s tan u  rynku  p racy  i t r u ­
dności w  znalezieniu  p racy  panuje zn a­
czne bezrobocie.

Do U rugw aju w yjeżdżać mogą ,edy- 
nie osoby, posiadające odpow iednie pi­
sem ne w ezw ania od p racodaw ców  lub 
zam ieszkałych  tam  krew nych.

•A l

ŻYWA SKARBONKA
Przy uł. Złotej 76 dw uletnia W ładysław a 

M ajoszenkówna, baw iąc się m onetam i, poł­
knęła  2-groszówkę Dziecko przew ieziono

do am bulatorjum  Pogotowia, gdzie lekarz  
dyżurny, za pomocą odpow iednich zab ie­
gów, m onetę usunął.

POŻAR NA BUDACH
Nocy ubiegłej o godz. 2 przy ul, G órczew- 

skiej 76, na poeesii W ładysław a S taniszew ­
skiego, na t. zw. Budach, w ynikł pożar w 
budce drew niane;, przeznaczonej na skład 
ziem niaków i różnych drobiazgów, należą­
cej do sub lokatora Staniszew skiego — K a­
rola W ożniaka. W obec tego, ie  w  sąsiedz­
twie znajduje się cały szereg drew nianych

zabudow ań, na m 'ejsee w yruszyły II i IV-ty 
oddziały straży  ogniowej. S traż zabezpie­
czyła sąsiednie budynki od pożaru. Budka 
sp łonęła  doszczętnie. W  pobliżu budki p o ­
licja zatrzym ała jakiegoś śpiącego w łóczę, 
gę. k tó ry  praw dopodobnie od n iedopałka 
.papierosa w zniecił pożar.

OSZUSTWO BRYLANTOWE
Jajnina Faratkfewicz (pow. Iłżecki) zosta­

ła zaczepiona w okolicy dw orca Głównego 
przez 2-ch nieznanych mężczyzn, k tórzy  za­
proponow ali jej „okazyjne" kupno kolczy­

ków brylantow ych. N aiwna F. nabyła k o l­
czyki, p łacąc za nie 1.500 zł. Po spraw dze­
niu okazało się, że były to  m isternie szlifo­
w ane bezw artościow e szkiełka.

ZAKŁADY CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNE

MOTOR —
POLECAJĄ NA BIEŻĄCY tE Z O N  KĄPtELOW Y

Jo l e  do Ką pie l i z Kwaiem Węg lo w y m
(do łatwego przyrządzania kąpieli w domu)

?  - a a c  O R A Z  = s s 3 = -

SOLE D O  KĄPIELI TLENOWEJ
I fW A C A  k tC Z tłW f POWV73ZEMI KĄPIELAMI PSOW ACZtff KALCŹV POOŁLK* 
U H A w A  V*>KA2 CK*/TK LEKARZA

JŁ W JA ^A C Z IU  WYÓTARCZA NA i t f iH Ą  M O CN A . LUB D W * JŁA B óZf

M aszyny do szy­
cia

Kemplsty Company, 
W arszawa. P lac Zba­
wiciela, M arszałko­
wska 41. Bębenkowe 
od 240 złotych. Tanio 
bo skład fabryczny.

f7djdeii6dfoie/sze
p n z y f e m

najmocniejsze
P G E Z Ć G W A  T V W V

,P 0 L 0 D 0 N T “ Proszek 
Pasta 

Eliksir
Konserwują ł w ybielają zęby, nie ścierają 
eraalji, dezynfeku ą jamę ustną, przew yższają 

dobrocią dotychczasowe środki. 
Sprzedaż w perfumeriach i składach ap tecz­

nych.
Laboratorium „POLLABOR", Sp. z o. a.

LECZNICA
GRANICZNA 14

Wazyatkie sp e­
cjalności. Lampa 

kwarcowa.

L E C Z N I C A
P rrychodnia Lakarsy Spe­
cjalistów Sanatorska 10 
Dis chorób wenerycznych, 
shóroych, niemocy pic. na­
św ie tl. roentgen, lampa kw ar­
cow a. Czynna 9 r,.-9  w. j od 
f  — t  przyjm uje lekarka ko­
bie ty  i dzieci. N i e d z i e l e  
i św ięta od 1 0 -3 . W izyta 3 zł

lye A From Szkoła 
iilA it Sam ochodow a, 
Hoża 35, najszybciej 
daje  prawo jazdy.

P o tefony , P ar- 
lo fony ,’" : , ’
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
w arunkach po cenach  
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum  Bielań­
ska 1.

Posadę ' p£?k
m iesięczn ie  bez trudu  
otrzym a k a ż d y ,  kto 
ukończy Kursy H. Pry- 
llńsklego — fll. J e ro -  
zoltm skie 27.

OSłoszenla
drobne

Wabiono
Chorych m. W arszai 
na Imię J a n a  Gajzlt 
ra, zam ieszkałego pri 
ul. Stalowej 53.

A) Tanio sr„.
plaln lę stylową I p ięk ­
ny stołowy, G raniczna 
3—1 (brama).

A) Zelary !c„'r
zegarki, pierścionki, 
kolczyki, obrączki na 
raty bez zaliczki — 
Z e g a r m i s t r z  Ch. 
Gutmacher, S m o c z a  
Nr. 21, róg Dzielnej*

R obotn icy  p o ­
p ie ra jc ie  s w o je  

p ism o  
c o d z ie n n e .



Str. 6 „ROBOTNIK", środa 9 maja 1928 r. NlC 129

P o lsk i lo t  t r a n s a t la n ty c k i

, V -■ '

**» * |

L o tn icy  po lscy  m aj. K ubala (na p ra  wo) i maj. Id zik ow sk i p o d e jm u ją  w k ró tc e  
się w  z u p e łn o śc i, to  też  obaj d z ie ln i ofi c e ro w ie  p o s ta n o w ili w y ru szy ć  za  O cean  
O rliń sk ieg o  W a rs z a w a  —  T o k jo  —  W a rs z a w a  je s t  to  d ru g i z k o le i czyn

lo t z F ra n c j i  d o  A m e ry k i. P ró b n y  lo t  n a  le tn is k u  L e B o u rg e t w  P a ry ż u  u d a ł 
n a  te j sam ej m aszy n ie , n a  k tó re j  le c ie  li w e F ran c ji. P o  znanym  lo c ie  k ap . 

n a szeg o  m ło d eg o  lo tn ic tw a  o w szech św  ta to w e m  znaczen iu .

CO USIVSZVMV PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?
DZIŚ.

12.00. Sygnał czasu, hejnał z w ieży Ma- 
jrackiej w K rakow ie, kom unikat lotniczo- 
pe teo ro log iczny  oraz nadprogram . 15,00 —
15.20 K om unikaty; m eteorologiczny, gospo­
darczy, sam orządow y o raz  nadprogram .
15.20 — 16.00 P rzerw a. 16.00 — 16,25 O d­
czyt p. t. „W ycieczki krajoznaw cze" wygł. 
prof. All. Janow ski. 16.25 — 16.40 N adpro­
gram, kom unikaty. 16.40 — 17.05 „Skrzynka 
pocztow a" — korespondencję b ieżącą omó­
w i dr. M. Stępow ski. 17.05 — 17.20 P rzer- 
iwa. 17.20—17.45 O dczyt Min. Kolei. 17.45— 
18.15 A udycja d la  dzieci. T ransm isja z K ra­
kow a. 18.15 — 18.55 K oncert popołudniowy 
w  w ykonaniu o rk iestry  P. R. pod dyr. J ó ­
zefa Ozimidskiego Odbicie w iosny w mu- 
zyoe. 18.55 — 19.05 Przerw a. 19.05 — 19.15 
Kom unikat rolniczy. 19.15 — 19.35 Rozm ai­
tości. 19.35 — 20.00 Odczyt p. t. „Z biegiem 
polskich rzek  — Jarem  D niestrow ym " w y­
głosi dr. M. Orłowicz. 20.00 — 20.30 P rzer­
wa. 20.30—22.00 K oncert w ieczorny w w y­
konaniu o rk iestry  dętej pod dyr. Al. Siel­
skiego. W  przerw ie koncertu  b iu letyn „M es­
sa ger Polonais" w  języku francuskim . 2200 
-—22.05 Sygnał czasu i kom unikat lo tn icza- 
m eteorologiczny. 22.05.— 22.20 Komunikat 
PAT. 22.20 — 22 30 K om unikaty; policyjny, 
sportow y oraz nadprogram .

J U T R O .

12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma- 
rjaokiej w K rakow ie, kom unikat lotniczo- 
m eteorologiczny oraz nadprogram . 12.05— 
12.30 Odczyt, organizow any staraniem- Min. 
W. R. i 0 . P. p. t. „P rzyrodnicy polscy w 
Ameryce Południow ej" wygłosi dr. Jaczew .

ski. 12.30 — 14.00 T ransm isja koncertu  dla 
m łodzieży szkolnej z F ilharm onji W arszaw ­
skiej, organiz. przez W ydział O św iaty i Kul­
tu ry  m. st. W arszawy, w espół z Polskiem  
Radjem. W ykonaw cy: O rk iestra  filhanmo- 
m czna pod dyr. Józefa Oizmińs,kiego, p. 
A dela Comte - W ilgooka (śpiew), Ludwik 
U rstein  (akomp.). 15.00 — 15.20 K om unika­
ty: m eteorologiczny, gospodarczy oraz nad ­
program. 15.20 — 16.00 P rzerw a. 16.00 — 
16.25 Transm isja pieśni majowych z wieży 
M arjackiej w K rakow ie. 16.25 — 16.40 Ko­
m unikat harcersk i 16.40 — 17.05 P ogadan­
kę p. t. „Płeć piękna w  tro sce  o p iękną 
tpłeć" wygłosi p. M A nkiew iczow a. 17.05— 
17.20 P rzerw a. 17.20 — 17.45 „W śród ksią­
żek" — przegląd najnow szych w ydaw nictw  
omówi prof. H. Mościcki. 17.45 — 18.55 A u­
dycja lite racka . P oetyckie recy tac je  rad io­
foniczne w reżyserji W acław a R adulskiego 
oraz prel. p. Roman Zrembowicz p. t. „Poe- 
zijia na jstarszej w iniarni w Polsce". 19.05 — 
19.15 K om unikat rolniczy. 19.15 — 19.35. 
Rozm aitości w ygłosi p. L. Lewiński. 19.35— 
20.00 O dczyt p t. „O zastaw ie rolniczym " 
wygłosi p. Zygmunt N adratow ski. Kom uni­
k a t Tow. Zachęty do H odowli Koni. 20.00—
20.30 Odczyt z cyklu „Dzieje m uzyki" wy­
głosi prof. St. N iew iadom ski. 20.30 — 22.00. 
Transm isja koncertu  z K rakow a. W  p rzer­
wie koncertu  b iu letyn „Messa,ger Polonais" 
w języku francuskim . 22.00 — 22.05 Sygnał 
czasu i kom unika ' lotniozo - m eteorologicz­
ny 22.05 — 22.20 K om unikaty PAT. 22,20—
22.30 K om unikat policyjny, sportow y oraz 
nadprogram . 22.30 — 23.30 Transm isja mu­
zyki tanecznej.

TEATR i MUZYKA

CO GRAJĄ KINA?
Colosseum: „Co kocha kob ietka" z H arry  

L iedtke.
Stylowy: „W róbelki".
Casino: „Moja córka — twoj acórka; tw o­

ja cio tka — moja ciotka".
Miejski: „Zdrada".
Pałace: ..Paniaa" z H arry  Peelem.
Pan: „Cyrk W olfsona".
Rococo: „Szkoła paryska".
Splendid: „W ykolejeni".
W odewil: „Król Królów",
Capitol: „Cyrk W olfsona".

Światowid: „N ajsprytniejszy złodziej św:a 
ta".

Apollo: „W yspa straceńców " i „U lubie­
niec trybun".

Filharmonja: .T u łaczk a  księżnej T rubec- 
kiej“.

Mewa: „Przedpiekle
Corso: „A lraune".
Czary (uł. Chłodna): „Lady Hamilton".
Uciecha: „K urjer carski".
Sokół: „Intryga, miłość i praw o".
Itałja: „Przygody na  Alasce",
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Dziś u  teatrach mi e j s k i c h
Wielki

o  8 ej w. „Dama Pikowa"  
Narodowy

o 8 ej w. „Budowniczy# Sol-
ness"

Letni
o 8 ej w. „Panna z dobrego  

domu"

Ąąlw&Sr '  i f . ' ' :

, ^  -

M o n te c a ss in o  (w e w ło sk ie j p ro w in c ji C a se r ta )  p o w s ta ło  p rz e d  1400 ła ty  ja- 
o g o w ny  a s z to r  B en ed y k ty n ó w . O d teg o  czasu  b y ł k ilk a  ra z y  zb u rzo n y : w 

589 r. p rz e z  L o n g o b ard ó w , w  884 r. p r z e z  S a ra c e n ó w , w re sz c ie  w  1349 r .  u leg ł 
ęsienau  z iem i jed n ak  s ta le  o d b y d o w y w a ł się ma n ow o  z g ruzów .

Teatr Wielki. Dziś „Dama pikow a", jutro 
„W erther", w p ią tek  „O tello".

Teatr Narodowy. Dziś i jutro „Budowni­
czy Solness"

Teatr,Letni. C odziennie „Panna z d o b re ­
go domu".

Teatr Polski, Dziś „Zielony frak” w no ­
wym przekładzie Jan a  Lechonia.

Teatr Mały. Codziennie ,Pociąg widmo
Teatr Praski. Dziś o godz. 6.30 „Zem sta 

za mur graniczny" na dochód szkoły 48-ej.

W ielka rewja w teatrze Nowości. Dziś i 
dni następnych  „Czarne na  białetm".

Teatr Qui Pro Quo. C odziennie rew ja p, 
t.: „B ernard",

Teatr „Morskie Oko". Dziś dw a p rzed ­
staw ien ia  rew ji p t. „Publiczność ma głos".

Teatr „Czerwony As". „Poco mi dwa łóż­
ka".

Teatr „Elizeum" (trupa w ileńska), K aro ­
wa 18. Dziś i dni następnych  „Święć się imię 
Two je" j A®za.

24 koncert mistrzowski w sali Komoerwa- 
lorjum. M arja Basca, śpiew aczka operow a, 
śpiewać będzie dziś w sali K onserw atorium  
na ostatn im  24 koncercie  m istrzowskim . A r­
ty s tk a  ta  w ystępnie obecnie w Rydze, a w 
W arszaw ie śpiew ać będzie tylko jeden raz. 
Program  zaw iera szereg popularnych aryj 
operow ych, pieśni hiszpańskie, w łoskie i 
francuskie. B ilety sprzedaje fil ja kasy  te a ­
trów  miejskich, M arszałkow ska 98.

Recital śpiewaczy Religgioni - Radziszew­
skiej. W e czw artek  10 b. m. w ystąpi w sali 
K onserw atorium  z rec ita lem  śpiewaczym  
Irena Religgioni - R adziszew ska. Program  
obejm ować będzie pieśni słow iańskie, m. 
ir  nieznane w W arszaw ie u tw ory kom po­
zytorów  serbskich, bułgarskich  i czeskich. 
Przy fortep ian ie  I. Rozenbaum . B ilety sp rze­
daje filja kasy  tea tró w  miejskich, M arszał­
kow ska 98.

Przedstawienie dla młodzieży w teatrze
Nowości. Ju tro  o godz. 4 po poi. w tea trze  
Nowości odbędzie się p rzedstaw ien ie  h is to ­
rycznej opow ieści O rtym a p. t. „R ycerz bez 
skazy" dla m łodzieży sżkolnej. W celu u- 
stalemia liczby przedstaw ień, dyrekcja tea - 
!y dla gimnazjów i szkół, k tó re  dotychczas 
szybsze zgłaszanie zapotrzebow ań na b ile­
ty  dl agimnazjów i szkół, k tó re  dotychczas 
nie w idziały „R ycerza bez skazy". Zgłosze­
nia przyjmuje kasa  dzienna Chodowiecjd, 
K rak. Przedm . 9, teł. 9-89.

Recital fortepianowy w sali Konserwato­
rium. U czenica słynnego w irtuoza Itu rb i’e- 
go, p ian istka M arja B reslauerów na, da- 
stołecznych m iastach Europy, p ian istka ro­
dem z W arszaw y. M arja B reslauerów na, d a ­
je w łasny rec ita l fo rtepianow y w nadcho­
dzącą sobotę 12 b. m. w sali K onserw ato ­
rium. W  program ie: Bach, G aluppi i Schu­
man, A lbenie i C habrier. B ilety sprzedaje 
f-lja kasy  leatrów  miejskich, M arszałkow ­
ska 98.

Atrakcyjne widowisko w teatrze Wielkim.
T ow arzystw o Pomocy dla Inteligencji (Os- 
■olińskich 4) pow ołało do życia kom itet o r ­
ganizacyjny, celem urządzenia p rzedstaw i* , 
n ia na rzecz pracującej inteligencji. Zaku­
piono te a t r  W ie’ki na poniedziałek  w ieczór 
14 maja. Zostanie odegrana „Posażna jedy­
naczka" F redry , w ielkie „D ivertissem ent 
w okalno .  choreograficzne" oraz specjalnie 
nap isana pantom ina p. t. „O statn ia  baśń 
Szeherezady" przez p. E vertow ą z muzyką 
A dam a W ieniaw skiego z inscenizacją cho­
reograficzną p. P arnella. P onadto  wezmą 
udział w przedstaw ieniu: słynna k o lo ra tu ­
row a śpiew aczka B erta  C raw ford, p. M arja 
W asilew ska — polska Iv e tta  G uilbert, ob ie­
cujący teno r C hołobiewski i m łody bary to- 
n is ta  B ukow iecki oraz szkoła p lastyczna 
p Paszkow skiej.

B ilety w hotelu Europejskim  — w hallu 
o iaz  w sali Pom pęjańskiej, a w dniu p rzed­
staw ien ia  w kasie te a tru  W ielkiego.

Popis szkoły baletowej prof. Kaz. Łobofki. 
9 -ty  doroczny popis szkoły baletow ej prof. 
K. Łobojki odbędzie się w niedzielę 13 b. 
mi o godz. 12.15 w poł .w „C apiłolu", ul. 
M arszałkow ska 125 Na program  złożą się: 
2 ak ty  z ba le tu  „Coppelja" D elibesa oraz 
w ielkie divertissem ent baletow e z 20 num e­
rów  solowych. Zespół 30 osób. B ilety od 1 zł. 
do nabycia w kasie.

Z Filharmonji. W p ią tek  odbędzie się 
w ielki koncert symfoniczny, pośw ięcony 
muzyce austrjack 'e j. Dyrygować będzie ks. 
Józef M essner z Salzburga, k tó ry  niezależ-

I ZE SPORTU
MECZ WARSZAWIANKI Z  WISŁA-

! W niedzielą o godz. 1630 na boisko L*-
ro-Łegramy zostan ie  mecz o 

I L 'gi pom iędzy mistrzem  Ligi W isłą i **  ̂
i jzaw ianką.

ZAWODY WEWNĘTRZNE P O L O N J L

W czoraj w Agrykofc odbyły  **  
w ew nętrzne K. S. Polony, k tó re  P'rzT*** \  

j następujące w yniki: 3000 mitr, z *,yir *
.-rem 1) Lukasiew icz 9:25:4, 2) Hordo®- 
mir. 1) S ikorski 116, 2) G órski; **** u ą 
1) Falkow ski 9.86 2j M eyro 9.66.

D A L S Z E  TERMINY M IS T R Z O S T W A

HAZENY.
1 Term iny dalszych rozgryw ek k °b lCl̂ ^  

o m istrzostw o W arszaw y w hazenie 
slaw iają się następująco: 12.V boisk®  ̂
godz. 17 Sokół - Polonia, Skra - 
wianka. 13.V godz. 9 boisko AgfV 
S trzelec _ G rażyna, Varsovia  - AZS, 
bi - PIW F. 17.V A grykola godz. 10, SkL  
ITWF, godz. 17 G rażyna - WarszaWia ^  
Sokół - AZS. 19.V boisko Skry  £odz. 
W arszaw ianka - PIW F i S trzelec - a. 
20.V boisko A grykola godz. 9.30 Vars° ' ^  
Sokół, G rażyna - Polonia, godz. 1®
AZS.
MISTRZOSTWA WARSZAWY W KOSZY­

KÓWCE.
W dniu 15 b. m rozpoczynają się nr'*tr^a

stw a stolicy w koszyków ce, przyczetn or 
mzacją zajmuje się PIW F z poleceni® 
szawskiego Związku G ier Sportowych-

DZIAŁALNOŚĆ W. R. S. K- O.
W arszaw ski RSKO przystępuje w d,0' a  ̂

najbliższych do orgamizocji: 1) ośrodka w
chow ania fizycznego na boisku Skry, ^  
stąpmego dla klubów zrzeszonych w W- 
S. K. 0 „  jak  rów nież i d la  niestowarzys®'^ 
nych; 2) K ursu Instruk torsk iego  o*13® 
pedośrodka na boisku Lilpopianki. Treni® 
gi prow adzić b ędą  instruk to rzy  P . U. W.

Zgłoszenia do dn. 12 b. m

nie od tego wykona szereg utworów <>r=* 
nowych. Na czele części orkiestrowej 
ima symfonja Bruolcnera, symfonja G - 
Haydna, utwory Mozarta, Messnera i i®-

Niedzielny poranek poświęcony bod-'" 
Czajkowskiemu. Dyryguje p, Z. Górzyń* 1 
Niedzielnym koncertem popołudniowym - 
tygow ać będzie p. Mflan Zuna, kapelm-i'stf 
opery z Katowic. Solistką będzie piani'^* 
p. Marja Barówns.

W ielki ko n cert n a  rzecz ofiar trzęs*®”1 
ziemi w Bułgarji Artyści teatrów warsz*^ 
skich podjęli szlachetną inicjatywę pr®ył*‘ 
cia z pomocą bratniemu narodowi, ofia*^ 
jąt swą pracę przez zorganizowanie w1*' 
kiego koncertu w cyrku w dniu 20 b. i®- 
gedz. 9 wieczorem Dyrektor S. M-roczk®'*’ 
ski zaofiarował na ten cel gmach cyrku-

ALEMB1K PRZYCZYNĄ BÓJKI W SR0D  
PRZYJACIÓŁ

W czoraj w ieczorem  koło przystanku  tram ­
wajowego przy zbiegu ul. Nowego Świata 
i AL Jerozolim skiej, przed cukiernią  „U- 
działow ą", liczni przechodnie podziw iali 
w alkę 6-ciu mocno „urżniętych" obyw ateli. 
Zapasy były tem ciekawsze, że jeden z po ­
śród w alczących ustro jony był w ogrom ne 
kaw aleryjskie szablisko. To też pow iększa­
jąca si<f z każdą chwilą ilość ciekaw ych 
uniemożliwiła kontynuow anie ruchu p iesze­
go i kołowego. Na „placu boju" niebaw em  
zjawili się przejeżdżający row erem  poste ­
runkow i, k tórzy  poczęli w punkcie kulm i­
nacyjnym bójki zajście likwidować.

Z wielkim trudem  zdołali policjanci <żP 
ncw ać sytuację, sprow adzając u cze s tn ik ^  
zak łócen ia  publicznego do 
W  drodze jeden z zatrzym anych porzuci 
k is tce  schodow ej rew olw er „browning 
k tórego później żaden z aw anturników  
chcia ł się przyznać. W szyscy sprowa- 
byli w stanie nietrzeźw ym . J a k  w yn: 
z zeznań uczestników  bójki, byli o®1 
decznym i przyjaciółmi. Z okazji grenuf e
go spo tkan ia  się, postanow ili to  sp°ik®®
, oblać". Później, ni stąd , ni zowąd, 
zała się sprzeczka, następn ie  na ufi®T 
jatyka.
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DW AJ PRZEWODNICZĄCY CZERWONEGO
KRZY2A 4

HENRI DUNAUT, EUGENJUSZ HUBER,

1

zn a n y  sz w a jc a r sk iv fila n tro p  u tw o rz y ł w 
1863 r. o rg an izac ję '1 M ięd zy n a ro d o w eg o  
C ze rw o n eg o  K rzy ża , k tó r a  z d ro b n y c h  
z a c z ą tk ó w  ro z w in ę ła  się p o tę ż n ie , o b e j­
m u jąc  c a ły  św ia t.

w yb itn y  praw nik  szw ajcarski, 
szw ajcarsk iego  Z grom adzenia

członek 
N arodo- 

rfo w H a- | 
w eg o  i p re z e s  są d u  roz jem czego  ^
d z e  b ę d z ie  p ra w d o p o d o b n ie  w y 1 , w egu 
p rz e w o d n ic z ą c e g o  M iędzyna® 0 
C zerw on ego  K rzyża.

W A R T K I PRENUMSRATY: w  W arszawie
^ rtn U I  ;gr' CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz w y s o .u .u  r

ż • T l ^ r ’ f>oszukiwanie i  zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. 
drożej. Układ ogłoszeń w  tekście 5 - s z p ą l to w y ,  układ zwyczajnych -  10 szpaltowy.

awie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. —
wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, kom unikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, pow yźej^O j*^ '

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.

Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 pro0. 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P -  P’ 
Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7.


